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M o w a p r e m i e r a B t u m a u u L y o n i e 
Lyon , 24 stycznia. 

Z w l t ^ N a zgromadzeniu Dublicznym, 
^otanyn, przy okazji dzisiejszych wlel 
Ja manifestacji frontu ludowego, pre-
J e r Blum wygłosił zapowiadane odda-
^ doniosłe przemówienie polityczne, 
I l f t<jrytn najważniejszym punktem by-
c k i c i , r a W a s t 0 s u n k o w francusko-niemie-

Premler oświadczył m. inn.t 
Par e d 1 0 - 1 1 dniami powracając do 
c *v ł Ż a p o krótkim wypoczynku prze­
l a ł e m w dziennikach porannych, że 
Cze i p r z e i , , ó w i e n i e posiadać będzie zna 
, enle ewenementu europejskiego 1 że 

jakoby zdecydowany przedsta-
c śmiało wobec was zagadnienie stosunków fran-, cusko-niemieckich 

,D rzedłożyć tutaj publiczne oferty 
^^pośrednich rozmów" 1 współpracy 
• »Podarczej. Musze uczynić pewne w y 

i, 6. n |e. Gdy przeczytałem te sensacyi-
t '"lorinacje.powracałein z urloDU 1 nie 
t * l a«a\vialein się ani przez chwile nad 
| 3 co powiem, lub czego nie powiem, 
Dra„ najbardziej zadziwiająca zaletą 
te l . n°woczesnej jest to. że ona osta-
?

 ? n l e tworzy to, co sobie wyobrazi, 
d*iP

e.W n iaiąc o czymś, co jest jeszcze w 
* U t ! ? n , e ! a n t a z i ! . czyni z te 

Po 
teeo rzeczy-

dziennikach paryskich wszy 
*via. d z , e n « i k i europeiskie 1 całego 
Ula Z a D e w n i a ł y już. że dn. 24 stycz-

sto~ \ Lyonie omawiać bede sprawę 
i w iranciisko-niemlecklch. To 

Nep p r a s a międzynarodowa tak 
Slaj y d Q , w a I a gdybym zamilczał dzl-
Hia" '" lałoby to też do pewnego stop-
6r Z v

 w o i a wymowę . Zresztą muszę 
•"'ała ' z e D r a s a międzynarodowa 
ia<jz]

 r a c i ę , przewidziała ona w sposób 
l*| i W i a 3 ą c y bieg logiczny nieznanych 
H r z ' , s z " e wypadków. Nazalutrz po 

\ prz H I E N L " , N ! N - E D E N A W , Z B I E G M L N 

kti J j d e dniu przemówienia iakie kanc 
Hd?i e r m a wygłosić w Berl inie, nie 

Nu t e c z ą

 zbedna aby stała troska 
l*$fcC7 "ancuskiego przypomniana by ła 
s t k i i „ ' e r a z > Pragnąłbym przede wszy-
le(,0 Wyjaśnić wobec was sens pew-
^y^, Wyrażenia, którego sie chętnie 

się jednak, że gdy mówi sie o „bezpo­
średnich rozmowach", to myśl i s i e w 
rzeczywistości o czymś innym. „Bez-
porednia rozmowa" w zrozumieniu lu­
dzi, używających najbardziej potocz­
nych tego wyrażenia 

oznacza w rzeczywistości 
„układ oddzielny" 

(reglement separe). Rozumie sie przez 
to, iż t rwa ły układ mógłby być zawar­
ty między Niemcami a Francją po roz­
mowach w cztery oczy, bez udzflału 
innych mocarstw w debacie 1 bez za­
angażowania ich w rozwiązaniu. Jest 
zresztą oczywis tym, że ta koncepcja 
łączy się z metodą zalecana i praktyko­
waną przez kanclerza Hit lera, metodą, 
zmierzającą 
DO ZAWIERANIA P A K T Ó W D W U ­

STRONNYCH 
podpisywanych oddzielnie orzez pań­
stwo z każdym z państw ie otaczają­
cych lub interesujących 1 umyślnie izo­
lowanych jedne od drugich zarówno w 
czasie rokowań, jak i w ich następ-1 

stwach, lecz metody tej nie zaleca 1 nie 
praktykuje rząd francuski. Przypomi­
nając to, nie chcę bynajmniei udzielać 
teoretycznej preferencji. Sadze, że da­
ję dowód" realizmu politycznego, gdy 
oświadczeni, iż 
NIE CHCEMY ODŁĄCZAĆ SPRAWY 
BEZPIECZEŃSTWA FRANCUSKIEGO 

OD SPRAWY POKOJU EUROPEJ­
SKIEGO 

i że nie c!'.cemy tego, gdyż nie możemy 
chcieć. Jesteśmy przekonani, że żadne 
specjalne zobowiązanie udzielone Fran­
cji nie gwarantowałoby jej bezpieczeń­
stwa i to właśnie przekonanie znalazło 
swój wy raz w często źle rozumianej 
formule o „niepodzielności ookoiu" . 

Nie możemy pozostać w Europie o-
bojęlnyi i i i widzami. Jesteśmy członka­
mi Lig i Narodów wiernymi jej zasadom 
w ie rnym! jej paktowi i nawiązal iśmy 
przyjaźnie, k tórych nigdy nie zamierza 
my zawieść. 

Przyjęl iśmy zobowiązania wobec któ 
rych zawsze pozostaniemy w iernymi . 

Naszym celem - - używając wyraże­
nia komunikatu londyńskiego, ogłoszo. 
nego w lipcu r. ub. pozostałe nadal u-
regulowanie całokształtu zagadnień eu­
ropejskich. Dowiedl iśmy, że aby to 
osiągnąć, jesteśmy gotowi współdziałać 
w sposób jak najbardziej szczery I naj­
bardziej bezinteresowny, powiedziałbym 
nawet, najbardziej mery toryczny, lecz 
rozwiązania zagadnienia francusko-nie-
mieckiego poszukiwać będziemy t y l ko 
mając na widoku uregulowanie cało­
kształtu spraw lub też nawet w ramach 
tego rodzaju uregulowania. W wielu 
umysłach przeto zrodziła sie myśl o 
pewnego rodzaju wymianie. Dewnego 
rodzaju układzie, na podstawie którego i 

Niemcy o t rzymałyby w dziedzinie go­
spodarczej pewne poparcie, k tóre kom­
pensowałyby zadawalającym udziałem 
w pokojowym uregulowaniu sytuacji 
europejskiej. 

Nie chciałbym stawać na tego ro­
dzaju platformie. Nie sądzę, abyśmy 
mogił zaproponować Niemcom coś po­
dobnego do takiego układu. 

W obecnej sytuacji w Euroole, gdy, 
wrażl iwość narodów poddawana jest od 
szeregu miesięcy periodycznym wstrzą 
śnieniem, gdy 

wyścig zbrojeń prowa­
dzony jest wszędzie 

W TEMPIE JESZCZE ZNACZNIE 
SZYBSZYM, NIŻ PRZED WOJNA, 

w jaki sposób układy gospodarcze mo­
g łyby być podjęte niezależnie od uregu 
lowania zagadnień pol i tycznych? k tó­
ryż to naród zgodzi sie współdziałać 
z innym narodem, bądź przez otwarc ie 
k redytów bądź też przyczyniając się 

do zaopatrzenia go w surowce, bądź 
czyniąc mu ułatwienia kolonlzacyjne, 
jeśli zachowa choć trochę obawy, że 
UDZIELONA PRZEZ NIEGO POMOC 
MOŻE SIĘ OBRÓCIĆ KIEDYŚ PRZE­

C IWKO NIEMU S A M E M U 
że k redy ty surowe, 1 inne ułatwienia; 
zwiększą jeszcze siłę 1 „potencjał" w o j ­
skowy, którego on sam łub Jego przy­
jaciele staną się of iarami-

Co uczyni Liga Narodów z Gdańskiem? 
R o k o w a n i a w G e n e w i e . - R o z m o w a m i n i s t r a B e c k a 

z Łdenem m i a ł a c h a r a k t e r p r z y j a z n y 
posiedzeniu Komitetu trzech, ministro­
wie spraw zagr. Polski i Francj i miel i 
możność stwierdzenia, że między obu 
krajami istnieją jak najlepsze stosunki. 

Paryż, 24 stycznia. 
(PAT) Sprawa Gdańska jest w dal­

szym ciągu przedmiotem obszernych 
komentarzy na łamach całej prasy, k tó­
ra twierdz i , że kwestia ta znajduje się 
na drodze do załatwienia. 

Dzienniki nawiązując do rozmowy 
min. Becka z min. Dclbosem podkreśla­
ją, że miała ona bardzo serdeczny cha­
rakter i potwierdzi ła istniejące - dobre 

i stosunki między obu krajami. 

Genewa, 24 stycznia. 
(PAT) Dziś wieczorem minister spr. 

zagr. Beck przyjął prezydenta senatu 
gdańskiego Greisera. 

Genewa, 24 stycznia. 
(PAT) Dziś rano odbyła się w siedzl-

PośredśiSe rozmowy" z Niemcami 
S i y , Właściwie oznacza? Odby-
*Nl e , . a w s z e „bezpośrednie rozmowy" 
k B e r p " 1 ' p r z e z naszego ambasadora s! tVvl"e

 ' ambasadora niemieckiego 
r6\v ^ u o r a z przy zetknięciach mini-

w

 o b l 1 krajów. 

I „Pet i t Journal" donosi, że podczas j ble delegacji polskiej konferencja rzeczo 
.dyskusj i nad referatem min. Becka na ' znawców polskich i angielskich na te 

mat raportu, Jaki przedstawiony bę­
dzie radzie L ig i Narodów w sprawach 
gdańskich. Popołudniu obie delegacje 
kontynuowały wymianę poglądów co 
do brzmienia raportu. 

Portugalia udzieliła koncesyj Niemcom 

J* leeł Z a s i e t y c h rozmów żaden temat 
i "iv , U w a ż a n y za niedozwolony, by-
^ Hau v s z e 1 pozostaniemy go towi do 

N\v C Z e r s z e g o wys i ł ku nietvlko dla 
Î Ja a kwesty j bieżących iakie w y -
NC* c °dziennego kontaktu dwóch 
MiZ, ^s iadujących, lecz także do po-

Z c a , a śmiałością zagadnień naj 
^ i iye °Kólnych jakie nasuwa życie %dhi"e dwu wielk ich państw. Bez-

" e rozmowy istnieją. Obawiam 

w swych koloniach. — Niemieckie łodzie podwodne 
u brzegów Azorskich 

LONDYN, 24 stycznia. 
(PAT) Berl iński korespondent „Sunday' 'T imes" donosi, że pomiędzy Niem­

cami a Portugalią toczą się rokowania co do koncesji dla Niemiec na obszarach 
kolonialnych należących do Portugal i i . 

Obecnie ogólnie sądzą, że oba le kraje zawar ły porozumienie na mocy 
którego bez przekazywania suwerenności udzielona byłaby Niemcom możl i­
wość uzyskiwania na specjalnych warunkach surowców z kolonij portugalskich 
i eksploatowanie tych koloni j . 

L IZBONA, 24 stycznia. 
(PAT) Poselstwo niemieckie zawiadomiło władze o przybyciu do portu w Beckiem ty lko jedną rozmowę, która I 

Ponta Delgada (wyspy Azorskie) łodzi podwodnych niemieckich u-28 I u-35.j utrzymana by ła w najbardziej przyjaz-
Lodzle przvheda do Ponta Delgada. Lodzie znaidula s ' a — nodrń*v ćwiczebnej, nym duchu. 

Gdańsk, 24-stycznia. 
(PAT) „Danziger Vorposten" ogłasza 

w y w i a d z prezydentem Grelserem, u-
dzielony w „Dai ly Telegraph". Greiser 
w wywiadz ie t ym podkreśla, że sprawa 
Gdańska załatwiona będzie w Genewie 
w sposób pozbawiony sensacji. 

LONDYN, 24 stycznia. 
(PAT) Prasa angielska zaprzecza 

dziś bardzo energicznie plotkom poda­
nym przez nlektróe wcozrajsze gazety, 
londyńskie jakoby w toku rozmowy mię 
dzy ministrem Beckiem 1 Edenem w Ge­
newie dojść miało do kontrawersj i . 

„Da i l y Telegraph" pisze dziś w te j 
sprawie: Dowiedziawszy się, iż w spra­
wozdaniach z Genewy mówiono o Ja­
kichś nieporozumieniach między nim i 
polskim ministrem spraw zagranicz­
nych Minister Eden zażądał telegraficz­
nie z Londynu ogłoszenia natychmiast 
kategorycznie zaprzeczenia. Eden wska 
zywa ł przy t ym, że odbył z min. 
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PolsKa w oKowach mrozu 
C o m ó w i P . I . M . - P o r t h e l s k i z a m a r z ł . - W A n g l i i 

i A m e r y c e K a t a s t r o f a l n e p o w o d z i e 
nej i bezśnieit iej w dolinach zimie. Rów­
nież istnieją obawy o drzewostan w o-
grodach owocowych , w większej części 
zniszczonych Srogą i lmą w f. 1929. 

Nowy Jork, 24 stycznia. 
(PAT) Katastrofa powodzi rozszerza 

się. W obecnej chwi l i cala dolina rzeki 
Ohio oraz dolina rzeki Mississipi znaj­
duje się pod wodą. Liczba osób pozba­
w ionych dachu nad głową wzrasta z 

Warszawa, 24 stycznia. 
(PAT) Komunikat meteorologiczny z 

dnia 24 stycznia 1937 r.: 
Ut rzymujący Się nad Rosją fjbSżar 

w y ż o w y , powodujący nap ływ mroź­
nych i suchych mas powietrza polarno-
kontynentalnego nad Polską przyczynia 
się do t rwania pogody słoneczne] o bez­
chmurnym naogół stanie nieba. 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 25 b. m .w dalszym cią­
gu pogoda słoneczna i mroźna. Umiar­
kowane w i a t r y południowo-wschodnie i 
wschodnie. 

Hel , 24 stycznia. 
Por t helski zamarzł niezupełnie. Po­

w łoka lodowa basenu portowego rozbi­
jana jest przez rybaków tak że we wnę-
tzu t rzyma się kra, w niczym zresztą 
nie utrudniająca wjazdów i wy jazdów z 
portu. Kanał wejśc iowy jest zupełnie 
wo lny od lodu. 

Kraków, 24 stycznia. 
(PAT) Dzisiaj panowała w Krakowie 

słoneczna i bardzo mroźna pogoda przy 
dotkl iwie z imnym wietrze. Temperatura 
wynosi ła około 20 st. Cels. B y ł to dzień 
najsilniejszej tegorocznej z imy. Samo po 
gotowie, nie licząc pomocy udzielonej w 
bardzo l icznych wypadkach prznz leka­
rzy Ubezpieczalni Społecznej i p r y w a t ­
nych, udzieli ło pomocy w 40 wypadkach jcze usi łowało wczora j k i lkakrotnie bom 

każdą chwi lą i przekracza już 300 tys. 
ludzi. Wiele osób zatonęło. Straty ma­
terialne są olbrzymie. W mieście Cin-
clnnatl i okolicy Utworzyło się wiel ike 
jezioro o pow. 18 k im. kwadr. Straty 
przekraczają tam 5 mi l ionów dolarów. 

Londyn, 24 stycznia. 
(PAT) wyn i ku silnej u lewy w y ­

stąpiła z brzegów Tamiza, zatapiając kard. Pacelli oraz 2-ch biskupów * 
gdzieniegdzie pobrzeżne drogi. I mieckich z Berl ina i z Monachium. 

Gratulacje Papieża 
dla Roos£velta 

Waszyngton, 2*4. stycznia­
(PAT) Prezydent Roosevelt otrzy­

mał od Papieża serdeczną gratulacje' 
okazji drugiej kadencji jego prezyd e" ' 
tu ry . 

S t a n z d r o w i a P a p i e ż a 
Rzym, 24 stycznia-

(PAT) Stan zdrowia Papieża nie £ 
legł zmianie. Cierpienia zmniejszyły

 s i

* 
samopoczucie dobre. 

Papież przyjął podsekretarza stan» 

Dyktatura wojskowa w Japonii 
Generał Ugaki tworzy rząd.—Koła wojskowe żądają 

radykalnych reform politycznych 
Tokio, 24 stycznia. | „Asahi Shimbun" donosi, że koła woj 
powierzył misję two-1 skowe są nastrojone raczej opozycyjnie 

wobec gen Ugakl. Armia żąda. aby no-
wy szef rządu był człowiekiem, nie 

(Pat) Cesarz 
rżenia nowego rządu gen. Kazushige 
Ugaki, b. gubernatorowi Korei. 

Madryt znowu zbombardowany 
Powstańcy przygotowują się do ofensywy 

Madry t , 24 stycznia. 1 frontu madryckiego republikanie zajęli 
(PAT) Komunikat rady obrony Mad- j w ataku budynki szkolne w Perez Gale­

ry tu z godz. 12-ej. Lo tn ic two powstań- i loz . 

odmrożeń. Ruch ul iczny pomimo dnia 
świątecznego by ł minimalny. W ich ry 
zmiot ły z pól ostatni opad śnieżny, to 
też istnieją b. poważne obawy o stan 
zasiewów jesiennych przy obecnej mroź 

125 f y s . r o b o t n i k ó w s t r a j k u j e 
w fabryce „General Motors" 

„.,,.„.,.-, .„., Detroit, 041 stycznia. " 
(PAT) Dyrekcja General Motors co 

oznajmiła- że zamierza częściowo uru­
chomić niektóre zakłady w nadchodzą­
cy wtorek. 

Zakłady te pracować będą przez 
dwa dni w tygodniu, zatrudniając 95 
tys. robotników. Jak wiadomo, liczba 
strajkujących robotników przekracza 
125 tys. ludzi. 

Podsekretarz stanu w dep. pracy 
pani Perkins starać się będzie o dopro­
wadzenie do spotkania między przed­
stawicielami dyrekcj i zakładów, a prze-
wódcą związków zawodowych L e w i ­
sem. Pani Perkins twierdz i , że istnieją 
dane pozwalające mniemać., iż obie stro­
ny są skłonne do podjęcia rokowań. 

Hitler I Goering 
powrócili do Be r l i na 

Ber l in , 24 stycznia. 
(PAT) Kanclerz Hit ler powróci ł dzi­

siaj do Berl ina. 
Ber l in , 24 stycznia. 

(PAT) Premier Goering powróci ł do 
Berl ina w sobotę w ie ; / ; rem. Na pow i ­
tanie premiera s tawi l i się na dworcu 
prócz szeregu innych osobistości, amba­
sador włosk i . Attol ico i włosk i attache 
lotniczy. 

Z g o n w ł o s k i e g o m i n . w o j n y 
z roku 1914 

Rzym, 24 stycznia. 
(PAT) Wczora j zmarł w Rzymie gen. 

Grandi, minister wo jny w r. 1914, k tó ry 
następnie dowodzi ł 10-tym korpusem 
włosk im w czasie wo jny światowej , po 
czym mianowany został senatorem. 
Tegoż dnia zmarł senator Mar io Orso 
Corsino, k tó ry piastował w swoim cza­
sie tekę ministra oświaty, a następnie 
tekę ministra gospodarki narodowej. 

Nowe pokłady bazaltu 
Puck, 24 stycznia. 

(PAT) Na terenie wsi Butejk i gminy 
Stepan powiatu kostopolskiego odkry to 
nowe pokłady bazaltu, znajdujące się na 
głębokości 5 m. pod powierzchnią ziemi. 
Grubość nowych pokładów przewyższa 
grubość pok ładów bazaltu w Janowej 
Dolinie, 

bardować stolicę. Akcja ta jednak była 
sparaliżowana przez rządowe samoloty • 
myśl iwskie i wywiadowcze. Ar ty ler ia 
powstańcza ostrzel iwała gwał townie 
centrum miasta. Są of iary pośród ludno­
ści cywi lne j . Pociski uszkodzi ły szereg 
domów, a m. in. stację telefoniczną. 
Straty są nieznaczne, a komunikacja te­
lefoniczna stolicy z krajem i zagranicą 
nie by ła przerwana ani na chwi lę. 

! Na odcinku południowo - zachodpi.iri 

Salamanka, 24 stycznia. 
Komunikat powstańczy donosi: 17 

samolotów powstańczych prowadzi ło 
dziś w dalszym ciągu metodyczne bom­
bardowanie pozycji nieprzyjacielskich 
na froncie Madry tu . Bombardowanie to 
jest przygotowaniem do szturmu zapo­
wiadanego przez władze powstańcze. 

Madry t , 24 stycznia. 
(PAT) Ofiarami dzisiejszego bombar­

dowania nadło 8 zabitych i 30 rannych. 

PorozumieniJB fraiieusko-lureBkie 
Genewa, 24 stycznia. 

(PAT) Rozmowy pomiędzy delegacją 
francuska i turecka na temat A!exan-
dret ty nic doprowadzi ły — jak informu­
ją koła francuskie — do w y n i k ó w osta­
tecznych. Osiągnąć miano natomiast zbli 
żenię poglądów na projekt porozumienia, 
k tó ry p rzew idywa ły nadanie Sanzako-

kow i AIexandretty szerszej autonomii 
gwarantowanej przez Ligę Narodów, któ 
ra by łaby na miejscu reprezentowana 
przez wysokiego komisarza. Zasada te­
go projektu nie została jeszcze defini­
tywnie przyjęta przez delegację ture­
cką. 

związanym z żadną partia i zdecyd 
wanle dążył do przeprowadzenia r a f l " 
kalnych reform politycznych. .<< 

Do nowego rządu nie może wej* 
przedstawiciel partii. Parlament ma» JLt 

dług żądania kół wojskowych, ulec , 
wiązaniu po ogłoszeniu przez n o w y f t * 
deklaracji politycznej. M 

Agencja Domei stwierdza, że k w 

wojskowe są przeciwne nawet tym 0 * 
sowemu kompromisowi z partiami 1 *L 
magają sie radykalnych reform 
nych któreby zapewniły należyta rep* 
zentację opinii publicznej w narlam 6* 
cle 1 uwzględniły postulaty, dotycz^ 
uzdrowienia administracji. Zadania »JJ 
wojskowych wywrą swój wpływ na F 
mowanie nowego rządu, który po , W L 
wiązaniu parlamentu, powinien uda 
nić partiom reprezentację w Di" 
Izbie. -

Tokio, 24 s t y c z n a 
(Pat) Gen. Ugaki b. gubernator Kr 

rei, któremu cesarz powierzył n 
tworzenia nowego gabinetu, nie cl 
się wielką popularnością w armii, 2". , 
należy do frakcji bardziej llberałfl eL 
w swoim czasie w latach 1922 i 
przyczynił się do zl l lmldowanla^'^ 
dywizyj ze względów oszczędność 
wych. ^ 

Pakt wieczystej przyjaźni 
zawarty pomiędzy Bułgarią i Jugosławia 

Białogród, 24 stycznia. 
(PAT) Premier Stojadinowicz na cze­

le wszystk ich członków rządu, wyżs i u-
rzędnicy, członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz wielk ie t łumy publiczno­
ści w i ta ty na dworcu przybywającego 
premiera i ministra spraw zagranicz­
nych Bułgar i i Kiosseiwanowa. Po kró t ­
k im wypoczynku w przygotowanych 
dla niego apartamentach, około godz. 
9-ej Kiosseiwanow udał się do min. 
spraw zagr., gdzie by ł przy jęty przez 

premiera Stojadinowicza. O godz. 11-ej 
w ministerstwie spraw zagr. odbyło się 
uroczyste podpisanie paktu nienaruszal­
nego pokoju i szczerej wieczystej p rzy­
jaźni między Bułgarią a Jugosłowią. 

Podpisanie aktu odbyło się w atmo­
sferze wielk ie j przyjaźni. Po złożeniu 
podpisów, Kiossciwano i Stojadinowicz 
w krótk ich i pełnych serdeczności sło­
wach podkreśli l i doniosłość zawartego 
aktu. 

Uczestnicy rewolty w Brazylii 
s t o B B ^ l E i p s r s e ^ sadem wofskowgm 

Rio de Janeiro, 24 stycznia. 
(PAT) Rozpoczęty proces przeciw 

uczestnikom zaburzeń l istopadowych w 
roku 1935 budzi tu olbrzymie zaintere­
sowanie. Przebieg przesłuchań świad­
k ó w i oskarżonych podawany w szcze­
gó łowych sprawozdaniach 'prasowych, 
obfituje w wiele sensacyjnych momen­
tów, które oskarżeni sami prowokują. 
Ostatnio k i l ku z nich, demonstrując prze 
c iw legalności najwyższego t rybunału 
bezpieczeństwa narodowego, nie chcia­
ło opuścić swych cel i stanąć przed w y ­
delegowanym do przesłuchań sędzią 
wo jskowym. Musiano ich wydobywać 
z cel siłą. Ostatnio zdarzył się fakt, k tó­
r y ze lekt ryzował całe miasto, a miano­
wicie ze szpitala więziennego Gaffre 
Guinle zdołało uciec dwach ważnych c 

K i e p u r a o p u ś c i ł S z t o k h o l m 
Sztokholm, 24 stycznia-,, 

(PAT) Wczora j wieczorem odby» 
tu uroczysty wieczór na cele akcj' *L, 
mocy dla dzieci hiszpańskich. PTZ^p 
wienie wyg łos i ł prezes międzynaro ^ 
go Czerwonego Krzyża ks. Karol . - pu­
ści koncertowej wz ią ł udział Jan K' ^ 
ra. Podczas koncertu artysta polski ^ 
korowany został orderem Gwiazdy 
larnej. c\e 

Kiepura niezwłocznie po k o n ^ r 
odjechał ze Sztokholmu pociągiem . $ 
l ińskim, zegnany na dworcu owacy 
przez t łumy publiczności. 

Wybuch w rafinerii 
nafty w Ameryce 

Clncłnatl, 24 s t y c z ^ 
Dziś rano nastąpił gwał towny ^ 

buch w rafineri i nafty należącej do , ty 
dard Oil Comp. Gmach rafinerii om^. 
został przez pożar. Straż ogniowa- ^ 
wezwana do pożaru miała niezmie^" sj$ 
trudnioną akcję, gdyż znajdowała j,jii 
po ramiona w wodzie. Na p o w i e r 

wody unosiły się liczne beczki z 
z których buchały p ł o m i e n i e o l W ^ p 

" P O Z 

dwaj symulowal i chorobę, zdołali się z 
sobą porozumieć, zmyl ić czujność d o - . 
zorców i zbiec. Wprawdz ie pisma tu -1 wyskości . Z górą 30 budyr.Kow p 0 i £ 
tejsze zapewniają, że policja w y d a ł a ! dnich zostało uszkodzonychpr** t f 
zarządzenia, aby wszystko zrobić dla Rozszerzający się z t y m więK5/£ n l jo 
ich ujęcia, ale w przeciągu 48 godzin nie kością, że rozlana ńa P O W I E R Z A ^ 

wpadnięto na ślad zbiegów. Ucieczka dy nafta i inne mater ia ły P a l n I l ' i e n i . 
by ła zdaje się dobrze zorganizowana. • się tworząc niejako morze pio 

Aresztowanie Pawła \m\mt 
wywołało wielkie wrażenie we Francji 

Paryż , 24 stycznia. 
(PAT) Aresztowanie przez władze 

belgi jeżyka Jawła ,iouhaux, syna sekre-
laraz generainej konferncji pracy Leona 
Jouhaux, odbiło się głośnym echem na 
łamach prasy francuskiej. Prasa prawi 

zna lez ień ' * „> 
P R Z E Z N A C Z A Ł 

broni. ^ JJ p pv 
strony—również według informac ^ t i * 
sy prawicowej — przy P a w i e j 

li 

skarżonych p rowodyrów l istopadowych j cowa twierdzi , że Pawct Jouhaux od-
rozruchów, a mianowicie b. kpt. Tr l f ino g rywa ł ważną rolę w sprawie nielegal-
Correa 1 b. por. Mar io de Souza. Oby - ' nego w y w o z u broni z Belgii do Hiszpa-

riim suma 600.000 fr., 
zaliczki dla dostawców broni 

infor 
, Pawi 

maleźć miano pewno d o k u m e n t y ^ n C 
dzające, że działał on z ramienia 
skiej partji komunistyczne). 

file:///m/mt
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Sensacyjne zeznania Radka 
1 1 9 Procesie „trockistów'' w Moskwie—Dlaczego Radek nie przyznał się do winy? 

Program opozycji.—Trocki miał dążyć do przyśpieszenia wojny 
(PAT\ \ Mbskwa, 24 stycznia. 

dzeniw i ^ z i s i e i s z y m rannym posie-

Uch loan y ] n e i a e m o K r a c ] i . w la-
i e

i y 3 0 — 3 1 doszedł do przekonania, 
^ i za r D - ° u p r z y m y s ł o w i e n i a i kolekty-

«mu sądu zeznawał Radek, k t ó r y o 
świadczył, że w okresie 1927 r. różnił 

? z Poglądami part i i w sprawach we -
"Ctrzno partyjnej demokracj i . W la-

rtca 1930-
e. tempo 
'''zacji jest zbyt szybkie i że 
r W i R A M RZĄDU MOŻE SKON-
S,C T Y M , C Z Y M SIĘ SKON-

p t Z Y Ł POCHÓD NA W A R S Z A W Ę . 
net ą p i I w t e d y do tworzenia nielegal-
t

e ' organizacji opozycyjnej. Radek u-
«ymywał ścisły kontakt z Mraczkow-

Smirnowem i Drejcerem, k tó rzy 
"stali rozstrzelani. Od Mraczkowskie-

»° siedział, że przygotowywane są 
SzS a c h y n a S t al ina , Mo ło towa, W o r o -
^ytowa oraz przyznał się do udziału w 
/ jonizowaniu zamachu na K i rowa. Ra-

Przyznaje, iż wiedział o formowa­
l i Sl<r grup terorystycznych na Ukra-
3 . Syberii Zachodniej i Gruzj i . Radek 
świadczył, że Sucharin pozostawał z 

jJJ w kontakcie od 1934 r. i że również 
na stanowisku teroru i w tym celu 

,fSanizował młodzież akademicką. Za-
Jjistwo K i rowa — oświadczył Radek 
"zekonało człof ików centrum, że poje-
yncze zamachy nie dadzą oczekiwa-
*cn rezultatów. Bucharin, k tó ry był na 

e l e Prawicowej grupy terorystycznej 
wypowiedział się 

*A WZMOŻENIEM I ROZSZERZE-
j . N IEM TERORU. 
' i 5 u a m e g 0 z d a n i a ° y l Radek. 
^ Mówiąc o swych związkach z b. so-
WP D m a t t a c h e wo j skowym w Londy-
JJ' Putną, Radek powiedział : Putna zo­
c z y ł się ze mną na polecenie Tucha-

te f-agramCzna pbl i tyka „równoległego 
la _ . r u m " według z e z n ^ R a d J ^ o p i ę r g ^ 

S l ? na dyrek tywach Trockiego, k tó ry ścLUm°wał w sposób następujący: Do j -
•e do władzy faszyzmu w Niemczech 

P i } L ^ g r e s y w n o ś ć Japonii 
P O W A D Z Ą DO WOJNY ZE Z W I A Z -
U* K IEM S O W I E C K I M , 
W v L w w ° J n i e tej będzie pokonany. 
NAI ^ * d z a - c 2 t ych założeń, 
V ? L E Ż A Ł 0 W 0 J N Ę PRZYŚPIESZYĆ. 
niói\ c h s w y ' c h d 0 R a d k a T rock i do-
stw Z e "awiązał kontakt z mocar-
ttioP

 m n a Dalekim Wschodzie oraz z 
stwn t w e m środkowej Europy. Pań-
Men * t y m Poczyniono obietnicę u-

Mist w terytor ia lnych. Rozmowy w tej 
Sp a v v ! e toczyły się w r. 1934. W tej 
atnh V i e Sokolników miał Rozmowę z 
tyl a s a d o r e m mocarstwa na Dalekim 
H V l~ n°dzie. Radek zeznaje, że na jed-
l 0 n " l Przyjęć dyplomatycznych w • sa-
<Uiei reprezentacyjnych Narkomin-
letti , m i a f rozmowę z przedstawicie­
lom yP'omatycznego mocarstwa środ-
BjJEj" europejskiego. Dyplomata ten 

do GPU. oświadcza Radek, a GPU przy­
szło po mnie. 

Gdy prokurator usiłuje dowieść, że 
Radek mówi nieszczerze, gdy twierdzi , 
że zamierzał wszystko wyznać, w y w i ą ­
zuje się między nim, a prokuratorem 
ostra wymiana zdań. Na dowód swego 
twierdzenia prokurator odczytuje akta 
sprawy z której wyn ika , że Radek po 
raz pierwszy by ł badany w GPU 22-go 
września ub. r. i że w ciągu 3 miesięcy 
do niczego się nie przyznawał, a wszyst 
kiemu przeczył . 

Radek odpowiada: gdyby mnie pan 
zapytał, dlaczego się przyznałem, to od­
powiedziałbym, lecz pan fakiego pyta­
nia mi nie stawiał . 

Dalsze badania oskarżonych wieczo­
rem. 

Na posiedzeniu wieczornym zezna­
wał świadek Włodzimierz Rom, kores­
pondent Tassa w Genewie, k tó ry w la­
tach 1933/34 służył jako 
POŚREDNIK POMIĘDZY RADKIEM A 

T R O C K I M 
w doręczaniu l istów. Zeznania te mają 
na celu ustalenie kontaktu Radka z Troc 
k im, do czego zresztą sam Radek się 
przyznaje. 

Prokurator Wyszyńsk i zażądał od 
Radka wyjaśnienia co miało znaczyć po­
wiedzenie, że b. sowiecki attache w o j ­
skowy w Londynie Putna zjawi ł się u 
niego z polecenia Tuchaczcwskiego. 
Radek wyjaśni ł , iż miał on dostarczyć 
Tuchaczewskiemu jakieś dokumenty, po 
które Tuchaczewskl przysłał Putnę. 

Radek z.okazji tej skorzystał i odbył 

konferencję z Putną jako członek cen­
trum, przy czym zaznaczył, iż osoba Tu 
chaczewskiego nie może być wmiesza­
na do sprawy, gdyż on Radek, żadnych 
stosunków z Tuchaczewskim nic miał. 
Następnie odbyło się przesłuchiwanie 
osk. Sokolnikowa, b. zastępcy ludowego 
komisarza spr. zagr. 

Sokolników zeznawał, że wiedział o 
przygotowywaniu zamachów na Kiro 

kolnikow nie dał pełnej i wyczerpujące] 
odpowiedzi. Oświadczył on. że blok za­
mierza wykorzystać resztki klasy kuła­
ków przez l ikwidację ko lek tywów ro l ­
nych, sądząc że w ten sposób uda się 
rozszerzyć bazę na ws i . Poza tym przez 
dopuszczenie zagranicznego prywatnego 
kapitału liczono 

NA POZYSKANIE W S O W I E T A C H 
DROBNEJ BURŻUAZJI . 

wa, Stalina, Moło towa i Woroszy łowa i Co do samej koncepcji oparcia się na 
i potwierdzi ł swą rozmowę z przedsta' 
wicielem dyplomatycznym mocarstwa 
na Dalekim Wschodzie. 

Zeznania Sokolnikowa zasługują na 
podkreślenie, albowiem dają one pojęcie 
o pewnej ideologii bloku opozycyjnego. 
Zdaniem Sokolnikowa blok był zdania, 
że osiągnięcia gospodarcze regimu stali­
nowskiego zostały okupione zbyt wyso­
ką ceną i że na dłuższą metę nic ut rzy­
mają się i że 

WSZYSTKO SKOŃCZY SIĘ KRA­
CHEM. 

Blok uważał, że regime stal inowski jest 
zaprzeczeniem charakteru rewolucj i i 
żc rewolucja w odosobnieniu od innych 
państw nie utrzyma się. T y m bardziej w 
okresie wzmagania się ruchu faszystow­
skiego. Blok uważał ruch faszystowski 
za zorganizowany kapital izm, k tóry w 
ostatecznym rezultacie zdusi rewolucję, 
wobec czego lepiej pójść na kompromis 
z faszyzmem i lepiej stracić część niż 
wszystko. 

Na zapytanie prokuratora na jakich 
elementach blok zamierzał się oprzeć 
wewnątrz kraju w walce z rządem, So-

państwach zagranicznych przez udziele­
nie im ustępstw terytor ia lnych blok l i ­
czył na to, że inne państwa kr.pitalistycz 
ne nie dopuszczą do całkowitego opano­
wania Związku Sowieckiego przez Niem 
cy, że pomiędzy tymi państwami pow­
staną konf l ikty, które będzie można w y ­
korzystać, wygrywa jąc jedne państwa 
przeciw drugim. 

W dalszych zeznania m Sokolników 
przyznał się do tego, że wiedziat o ist-
n k m u grup terorystycznych na Ukrainie 
i Syber i i i w Gruzj i . 

Oskarżony Serebrhkow zeznaje, że 
I rc rowa i działalnością dezorganizacyjną 
na kolejach oraz grupą terorysfyczną na 
terenie Gruzji. Grupa ta 
P R Z Y G O T O W Y W A Ł A Z A M A C H NA 

STALINA 
podc>:as pobytu w Soczi. 

Spiskowcy w Gruzji by l i w kontak­
cie z gruzińskimi elementami nacjonali­
stycznymi, k tó rym po maca. i / do utwo­
rzenia niepodległego pmstwa gruziń­
skiego. 

Po zeznaniach Serebriakowa*. c ą d od­
roczył się do jut^a. 

Kim jest p. Wojciech Ulasiulyński, red. oEnerowshiego pisma „Jutro" 
„Wa lka Ludu' pisze: 
Wyobraźmy sobie, iż na środku pla­

cu Teatralnego w Warszawie staje 
człowiek i zaczyna krzyczeć: 

— Wszystk ich brunetów trzeba z 

Polski wyrzucić, wyrżnąć, odebrać im nem. Podobna historia zdarza się na-
wszystkie prawa. Ty lko blondyni mają szym enedekoim mówią i piszą wicie o 
prawo mienić sie Polakami! (walce z Żydami, a sami często mają 

Zbliża się t łum — i w śmiech. Bc oto wiele z Żydami wspólnego. Prowadząc 
sam mówca jest brunetem a nie blondy-

Orzeczenie Polskiej Akademii Literatury 

D o r o

a c l c z y ł Radkowi, że Trock i dąży do 
ŚT A p i e n i a z Niemcami. 

£*<AŁ SIĘ W Y S O N D O W A Ć KTO 
M a . 0 1 Z A T R O C K I M W ZSRR. 
Trock- o ś w i a d c z y ł , że centrum pol i tykę 
UioJp e8o jako realną aprobuje'. W roz-
i% 0

 e tej Radek poinforomował Sokol­
i k ^ Serebriakowa i Piatakowa. Ra-
*lęS||j z yzt ia ł się, że dążył celowo do 

C ^n i ł P r o k " r a t o r zapytał Radka czy 
^iat- ,°x świadomie, Radek odpowie-
1 ^Vi "iiYSzystkie moje czyny w życiu 
d ó i ^ t k i e m snów b y ł y zawsze śwla-

S,a kaJ? o ś w i a d c z y l dalej, że restaura-
Sja talizmu w Sowietach bez posia­
daj 0 ) v , a s n y c h kapi ta łów uzależniłaby 
)k u Państw obcych i że spekulowa­
ną k l ę s c e wojennej ZSRR- jest pol i -
^ / " c r e a l n ą . Kroczenie po tej drodze 
\x)7 , 0 r Sanizac jc terorystyeżne na 

\ y ; y t u r y obcych mocarstw. 
%uWczas Radek miał udać się do 

<\u p a r 

% ',, k ierownik organizacji nie mógł 
, c ?-ynić. wobec tego- zdecydował 

ritu Z e u r a n i c centrum, poinformo-
jjo t członków o swych poglądach. 

t e So nie doszło. Nie ja poszedłem 

w sprawie Wincentego Rzymowskiego 
W A R S Z A W A , 24 stycznia, lmowskiego jest zbiorem ar tyku łów pu - . k iem 1 Żydem 

(PAT) W dniu 23 i 24 stycznia 1937 r. 1 b l icystycznych, że pośpiech pracy dzień ( z iemi od setek lat z Polakami Żydzi we 
odby ły się zebrania Polskiej Akademii nikarskiej niejednokrotnie narzuca ko- ' sz l i z nami w tysiące węz łów k r w i , o-

nasz cyk l a r tyku łów o żydoendencji, 
pragniemy zdemaskować oblude i non-
sensowność haseł rasistowsko-antyse-
mickicl i . Bo pomyślmy jeśli w szere­
gach samej endecji roi się od Żydów i 
półźydów, w Jaki sposób można prze­
prowadzić rozgraniczenie między Pola-

Współżyjąc na jednej 

L i teratury w siedzibie Akademii przy ul . 
Krak. Przedm. 32. 

W obradach wzięl i udział: prezes 
Wac ław Sieroszewski, wiceprezes Leo­
pold Staff, sekretarz generalny Juliusz 
Kaden - Bandrowskl oraz akademicy 
l i teratury Wac ław Berent, Ferdynand 
Goetel, Karol I rzykowsk i , Juliusz Klei-
ner,> Bolesław Leśmian, Zofia Nałkow­
ska, Zenon Mir iam Przesmyski, Jerzy 
Szaniawski, Tadeusz Zieliński i Tedeusz 
Boy Żeleński. 

W pierwszym dniu obrad załatwiono 
szereg spraw bieżących oraz wydano 
orzeczenie w sprawie p. Wincentego 
Rzymowskiego następującei treści: 

„Polska Akademia L i te ra tury" , roz­
patrzywszy na prośbę akademika l i te­
ratury Wincentego Rzymowskiego za­
rzuty skierowane przeciw niemu przez 
niektóre odłamy prasy w sprawie paru 
ustępów z książki b. Russella 1 z ar ty ­
kułu J. Prevosta, ustaliła co następuje: 

Zważywszy , że książka W . Rzy-

nieczność posługiwania się 
materiałem sformułowanym przez pu­
bl icystykę również bez podania źródła, 
zważywszy, że W. Rzymowsk i Jako 
wyb i tny styl ista i autor wie lu nawskroś 
oryginalnych prac l i terackich mógł byt 
się obejść bez tego rodzaju ułatwień, u-
zyskując własny wyraz dla swych pu­
bl icystycznych dociekań — trudno do­
patrzeć się w zacytowanych w prasie 
zestawieniach momentu rozmyślnego 
plagiatu. 

Że jednak wybi tne stanowisko, jakie 
W. Rzymowsk i zajmuje w polskim 
piśmiennictwie, w szczególności zaś 
wysoce odpowiedzialna godność człon­
ka P. A. L. nakłada na niego obowiązek 
czuwania nad dobrymi obyczajami p i ­
sarskimi, P. A. L. wyraża przekonanie, 
że zastosowanie w tym wypadku meto­
dy pracy przez akademika l i teratury 
przyczyniają się do obniżenia powagi 
pisanego s łowa. 

go towym j siedli tutaj i stanowią część obywatel i 
tego kraju. 

Jako przyk ład takiego właśnie b . 
Żyda, a obecnego antysemity „Wa lka 
Ludu" wymienia red. „Jutra ' Wojciecha 
Wasiutyńskicgo, o k tó rym podaje nastę­
pujące szczegóły biograficzne. 

Pan Wasiutyński jest wnukiem nie­
jakiego Buclibindera, znanego malarza 
z po łowy ubiegłego stulecia. O dwóch 
Buchbinderach (dziadku p. Was iu tyń­
skicgo i jego bracie) znaleźć można cie­
kawe informacje przede wszystk im w 
„Encyklopedi i żydowskie j " ( „Encyk lo­
pedia Judaica". Verlag Echoll. Berlin), a 
to w tomie czwar tym na stronach 
1128—9. 
• Historia mówi jeszcze o innych 
przedstawicielach rodu Buchbinderów. 
Jeden z nich Abraham Izaak był człon­
kiem odeskiego koła „Chowewe Syjon" . 
Bernard Buchbinder by ł dziennikarzem 
i piosenkarzem w Budapeszcie. 

Akcja terorystyczna Arabów w Palestynie 
W porcie haifskim 5 Żydów zostało rannych 

1 °^'czas Radek miał udać się 
z Partii i 

c ? . - W I E D Z I E Ć O W S Z Y S T K I M , 

Jerozolima, 24 stycznia. 
Akcja terorystyczna ekstermistów a-

rabskich ześrodkowała się ostatnio g łów 
nie w Haiffie. Po serii arabskich zama­
chów dziś ekstermiści. arabscy rzucil i 
znów 2 bomby na zamożnych Arabów, 
k tórzy odmówi l i subwencji dla funduszu 
terorystów. 

Jedną bombę rzucono na auto kupca 
arabskiego A r k Chajad. Auto zostało u-

szkodzone. Drugą bombę rzucono na 
dom Araba Jasifa Bey Salah. Ofiar w 
ludziach nic by ło . 

Haifa, 24 stycznia. 
Dziś w porcie haifskim w wyn iku 

agitacji ekstermistycznej dosz'o do napa 
du na żydowskich robotników porto­
wych . 5 Żydów zostało rannych, w t y m 
3 ciężko. Poza t ym ranny został ierteu 
policjant żydowsk i . 

Józef Ładowski laureatem 
nagrody młodych P.A.L. 

(PAT) Polska Akademia L i teratury 
na posiedezniu w dn. 24 b. m. przyzna­
ła nagrodę P. A. L. dla młodych p. Jó­
zefowi Łobodowskiemu za książkę p. t. 
„Demonom nocy". Oprócz laureata zgło 
szono kandydatury: Andrzejewskiego, 
Tadeusza Brezy, Mariana ' Buczkow­
skiego, Czesława Miłosza, Al iny Segen, 
Czesława Straszcwicza, Romana T u -
szowskiego, Zbigniewa Uni łowskiego, 
Heary.ka WoreeJłft, 



en dukat, moi państwo, zgotował 
1 mi jeden z najgorszych kwadran­

sów w moim życ iu, podczas k tó ­
rego życzy łem sobie gorąco, aże­

by go nie posiadać. Proszę przyjrzeć się 
dacie. Wyb i t o go w czasie wo jny sie­
dmioletniej, obraz i herb zachowały się 
znakomicie. Zdobyłem go bez trudu, dro­
gą zmiany na jarmarku. Właścic ie l nie 
or ientował się w wartości monety. 

Moja kolekcja znajdowała się w t y m 
czasie jeszcze w zaczątkach, nie mogłem 
opanować radości z powodu tak ła twe­
go zdobycia cennej monety i nie rozsta­
łem się z nią nawet wówczas, k iedy zmu­
szony by łem udać się w podróż. Pew­
nego wieczoru zajechałem do zajazdu 
w pewnym małym, prowincjonalnym 
miasteczku. Podczas obiadu zetknąłem 
sie z k i lkoma panami z miejscowego to­
warzys twa , k tó rzy zebrali się w zaje­
ździe, ażeby pogwarzyć o nowinkach 
lokalnych. Jako gość z stol icy, by łem 
przez nich mile widziany. 

Nagle jeden z panów wyciągnął z k ie­
szeni złotą monetę i trzymając ją po­
między kciukiem a wskazującym palcem, 
powiedział : 

— Proszę spojrzeć, tego złotego du­
kata znalazłem wczoraj pomiędzy rodzin­
nymi pamiątkami. 

Bez trudu stwierdzi łem, że chodzi tu 
o taką samą monetę, jak ta, która mia­
łem u siebie w kieszeni. Tymczasem 
właściciel mów i ł : 

— Zwróćcie państwo uwagę na datę: 
175^, a więc pochodzi ona z okresu wo j ­
ny siedmioletniej. 

Moneta zaczęła krążyć wśród obec­
nych. Również i ja potrzymałem ją 
chwilę w ręku i oddałem sąsiadowi. 

Niestety, z jakiegoś n iewyt łumaczo­
nego powodu, nie miałem ochoty pośród 
tych nieznajomych ludzi demonstrować 
mojej monety. Niewiele chwi l upłynęło, 
a już musiałem gorzko tego żałować. Le­
dwie bowiem rozmowa skierowała się 
n a " 1 f a e ^ « J 3 l t y 7 k i e d y posi&dacfc «av.n-
ł a l : 

, ( M l i 

,Czy^ mogę panów prosić o mego, 
dukata? 

Obecni spojrzeli po sobie. Monety 
nie by ło . 

Zrobi ł się ruch. Poczęto szukać pod 
gazetami, podstawkami — dukata nie by ­
ło. 

— Ależ on musi tu być ! — wo ła ł 
zmartwiony właściciel. — Panowie, ro­
zejrzyjcie się, przecież to cenna pamiąt­
ka rodzinna. 

—> Oczywiście, musi być! — zawtó­
rowal i obecni. Odsunięto krzesła, zaj­
rzano pod stół, przeglądnięto szpary w 
podłodze, ale wszystko bez skutku. 

— Pan wybaczy — zwróci ł się do 
mnie jeden z obecnych — może wsunął 
go pan przez roztargnienie do kieszeni? 

Chciałem krzyknąć z oburzeniem: 
..Dlaczego zwraca się pan z tym właśnie 
do mnie?!"* ale W tej chwi l i wzrok mój 
padł na wszystkich obecnych. W oczach 
ich. u j r zukm czające się padejrz-m:e. 
By ło to zresztą rzeczą zrozumiałą, wszy­
scy oni znali się ze sobą od lat, ja zaś 
by łem w t ym gronie gościem. 

— Miałem dukat w ręku, ale oddałem 
go panu. k tó ry siedzi obok mnie. 

— To prawda — przyznał mój sąsiad. 
Ale mimo to podejrzenia nie osłabły. Mo­
głem przecież później, korzystając z po­
wszechnej nieuwagi, ściągnąć monetę ze 
stołu. 

— Pan oglądał tę monetę bardzo dłu­
go •— zauważył ktoś inny i być może, że 
miał nawet racje. 

— Opróżnimy wszyscy kieszenie — 
zaproponował wysok i , brodaty jegomość 
— Być może, że ktoś schował monetę z 
pcwodu roztargnienia. Podkreślam, że 
z powodu roztargnienia. Nie mam abso­
lutnie zamiaru podejrzewać kogoś o złą 
wolę. 

— Dobrze — zawołał inny i specjalnie 
pod moim adresem dodał: — naturalnie 
wszyscy podporządkowujemy się pań-
sKie i propozycj i . 

Proszę wyobrazić sobie moje poło­
żenie! Czyż mogłem wyjąć mojego du­
kata z kieszeni i powiedzieć: oto moneta 
tego samego rodzaju, opatrzona tą samą 
data d e nie ta sama? Cyż mogłem 
tak zrobić? Nikt by w to nie uwierzy ł , 

żaden sędzia, nawet jeśli by wyszło na 
jaw, że jestem człowiekiem bardzo za­
możnym. 

— Kto zaczyna? — zapytało k i lku z 
obecnych, a ja wyczu łem, że wszyscy 
są przekonani, że ja jestem sprawcą k ra ­
dzieży. 

P ierwszy wypróżn i ł swoje kieszenie 
lekarz. 

— Pozwalam panu — zwróc i ł się do 
właściciela, po wyłożeniu całej zawarto­
ści na stół — sprawdzić, czy nic nie po­
zostało w kieszeniach. 

Ja tymczasem odezwałem się: 
— Ja nie pozwolę na osobistą rew i ­

zję. 
Powsta ł tumult. Zaczęto się po cichu 

naradzać, usłyszałem nawet słowo „po­
l icja", a k i lku z obecnych obstawiło na­
wet d rzw i , ażeby mi uniemożliwić ewen­
tualną ucieczkę. Zwabiony hałasem, u-
kazał się właściciel zajazdu. 

— Przeszukamy pokój jeszcze raz — 
:aproponowal, dowiedziawszy się, o co 

chodzi. 
Postąpiono wedle jego życzenia, ale 

szukano ty lko pobieżnie, ponieważ pa­
nowało przekonanie, że moneta została 
przeze mnie ukradziona. 

Gospodarz zajazdu przystąpił do mnie 
i w oględnych słowach zaczął mi t łuma­
czyć, że by łoby dobrze, gdybym przy­
jął jego pośrednictwo. Naturalnie, na 
wypadek, gdyby się dukat w jakikolwiek 
sposób odnalazł, nie by łoby mowy o zło­
żeniu zameldowania w policji. By łem 
już w takiej rozterce, że zastanawiałem 
się na serio, czy nie usłuchać jego rady. 
Gdyby bowiem w sprawę wdała się pol i­
cja, by łbym niewątpl iwie zgińrony. 

Tymczasem panowie skończyli wza­
jemne rewidowanie się i przystąpil i na 
nowo do mnie. 

— Proszę — powiedział jeden — go­
dzi się pan na rewizję, czy też wol i . aże­
byśmy sprowadzil i policję? 

— Jeszcze jeden pan nie podległ re­
wiz j i — powiedziałem zdesperowany, 
wskazując na właściciel?, dukata. Zro­
biłem i o bez j a k i c h k o l w i e k . u j ; r y j v c h za- ( 

k ry tyczny moment. 
— Ja? — zawołał oburzony jego­

mość, ale nie protestował i z uśmiechem 
wypróżniał kieszeń po kieszeni i... na­
gie wydoby ł złotą monetę z kieszeni od 
kamizelki. Możecie sobie wyobrazić 
moją radość! Okazało się, że w trakcie 
rozmowy właściciel monety wsunął ją 
mechanicznie do kieszeni. 

Skonsternowane towarzystwo zaczę­
ła się usprawiedliwiać. 

— Dlaczego właściwie wzbraniał się 
pan przed przeszukaniem, które prze­
cież ustal i łoby niewątpl iwie pańską nie­
winność? — zapytał jeden z obecnych 

Zamiast odpowiedzi, wyciągnąłem z 
kieszeni złotego dukata i pokazałem go 
zdumionym prowincjonałom. 

Jakkolwiek wszyscy wysi la l i się, a-
żeby odwieść moje myśl i od sprawy du­
kata i prześcigali się w uprzejmościach, 
poszedłem zaraz potem do s\vego poko­
ju. Nie mogłem nie myśleć o t ym, coby 
się stało, gdyby dukat się n'e odnalazł, 
i u tkwi ł gdzieś w jakiejś szparze pomię­
dzy deskami podłogi. J a c k . 

K t ó r a n a j p i ę k n i e j s z a z n a s ? 

Dziewczęta z rewii lmprowfauta rewię uśmiechów I zalotność*. 

Kwia t y w pokoju muszą być staran­
nie ułożone i efektownie rozmieszczone. 

Jeden kw ia t w odpowiednio estety­
cznym naczyniu — sprawia większe 
wrażenie, aniżeli bezładne, olbrzymie 
pęki. Pewnego razu przyby ła do mnie 
pani, której klub urządzał konkurs na 
przybranie stołu. Prosi ła mnie, b y m jej 
poradził, jak należy stół przybrać kw ia -
LaW. Wręczy łem jej dwie koperty, je­
dną, oznaczoną literą A, a drugą, ozna­
czoną literą B. Powi? iz ia lem je j : „Pro­
szę przybrać stół kwiatami według wła­
snego upodobania, potem otworzyć ko­
pertę z literą A. Gdy zastosuje się pani 
do wskazówek, należy następnie otwo­
rzyć kopertę z literą B. 

Po przybraniu stołu ; pani o tworzy ła 
list, w k tó rym by ło ty lko następujące 
zdanie: „Proszę zdjąć ze stołu połowę 
kwiatów, a resztę przegrupować raz lesz 
cze". 

Pani zastosowała się 'do wskazówek 
i o tworzy ła następną kopertę. By ł a w 
niej wskazówka: „Proszę raz jeszcze u-
simąć połowę kwiatów i pozostałe do­
piero starannie ułożyć". 

I właśnie owa pani wzięła pierwszą 
nagrodę na konkursie. 

Kw ia t y cięte trzymają się dobrze w 
pokoju chłodnym, w wodzie. 

Jeżeli się chce dłużej zachować kw ia ­
t y w świeżości, można je naw?t na roc 
wstawić do lodowni. Wodę należy zmie­
niać codziennie i codziennie również na­
leży obcinać koniuszki gałązek, ale nie 
można tego czynić za pomocą nożyczek. 
Obcinać gałązki należy jedynie os t rym 
nożem. Jesiein zdania, że sól, czy aspi­
ryna, wrzucona do wody , w k tóre j sto-
ją kw ia ty , nie przedłuża im bynajmniej 
życia. D y m ty ton iowy kwia tom spe­
cjalnie nie szkodzi. 

Do domu chorego należy posyłać 
kw ia ty o jasnych, żywych barwach. Nie 
radzi łbym pąsowych róż, ponieważ za­

pach' ich jest za mocny. Kw ia t y o & 
n y m zapachu nie nadają się do 
chorego. Nie należy więc posyłać h * 
cyntów, nrcyzów, ani też wielkich ^ 
szy e 

* . 

Wiele trudności przysparza 'dotiraflj* 
odpowiednich kw ia tów do sukien 
czorowych. Kw ia t y białe albo w 

Tragedia sjamskiego brata 
Ż y w y c z ł o w i e k r o z d z i e l o n y o d t r u p a 

Pubi.czność amerykańską pasjonuje 
niezmiernie rzadki i sensacyjny wypadek 
operacji, dokonanej na braciach sjam­
skich, nazwiskiem Godins, k tórzy wystę­
powal i w cyrkach i kabaretach amery­
kańskich i w ten sposób zarabiał, na ży­
cie. 

Operacja pole"gała na rozdzieleniu 
zrośniętych ciał i by ła koniecznością, po­
nieważ jeden z braci sjamskich imieniem 
Lucio, zmarł na zakażenie k r w i . Przez 
ki lka dni, gdy Lucio leżał na łóżku szpi­
ta lnym, jego brat Simplicio musiał mu to­
warzyszyć w tej pozycji . Gdy I.uo'o 
zmarł, nie by ło innej rady, jak odciąć Sini 
plicia nożem chirurgicznym od trupa, a-
żeby go uratować. 

T y m niemniej niewiadomo, czy da się 

Simplicia Godino ut rzymać przy życiu. 
Zachodzi pytanie, czy zakażenie, od k tó-
reko zmarł jego brat, nie udzieli ło się je­
go organizmowi. Z drugiej strony lekarze 
obawiają się skutków zarówno strasznej 
operacji, jak i wstrząsu nerwowego, na 
jaki narażony by ł nieszczęśliwy Simpli­
cio. 

Cała Ameryka śledzi z napięta uwagą 
przebieg tragedii tych braci sjamskich. 
Choć nie wiadomo czy wyzdrowie je , 
Simplicio otrzymuje już szereg ponęt­
nych ofert na występy publiczne. Dz'en-
niki amerykańskie twierdzą, że sam je­
den Simplicio zarobi więcej, niż wtedy, 
gdy był zrośnięty' ze swoim nieszczę.śT-
w y m bratem, 

pastelowych. odpowiednie są do K ar"£j 
sukni. Gdy pani zauważy, że kwiat 
stracił już swą świeżość, winna g° rl, 
tychmiast zdjąć i wyrzuc ić . Suknia. " 
kw ia tów wygląda lepiej, aniżeli suki" ' 
przybrana zw ięd łymi kwia tami . R2*,,, 
ko k tó ry kw ia t wy t rzymu je w n i e Z l ^ j 
n ionym stanie atmosferę sali balów 
przez całą noc. Ty l ko orchidee poz ;W 
ją świeże do rana. 

Handlarz kw ia tów prowadzi n i e ś ^ 
domie rejestr rodzin zamieszka łych* , 
pobliżu. Wie on, k iedy młody syn P*^ 
stwa domu po raz p ierwszy wybiera »jj 
do znajomej panny, k iedy zamierza 
oświadczyć, k iedy w y s y ł a kosz z a r ^ j t a » 
nowy, bukiet ślubny, k iedy kupuje kw*^ 
t y żonie, k tóra urodzi ła pierwszego 
tomka, zamawia wieńce na trum 1 1 

swych rodziców... 

'Jestem synem ubogich r o d z i c ^ 
Bostonu. Gdy miałem 10 lat, dos^ ) c 

pewnego razu do nas, bawiących | f 

chłopców, jakiś pan i w ręczy ł narrt jj" 5 
lilie z t ym, ażebyśmy je sprzedali v J 
cetnów. Miel iśmy wzamian o t r z y j V 
po pół tora centa od sprzedanej srZ\y 
Po raz pierwszy miałem wówczas K ^ 
t y w ręku. Dotychczas w l d y w a l f i ^ j , 
spoza k ra t w ogrodach, albo na ł r a

o P a -
kach parków publicznych, zawsze , 
trzone tabliczką, że zrywanie jest. s 

w o wzbronione. 

Wówczas postanowiłem życie 1 1 1 

poświęcić kw ia tom. , A 

Gdy miałem lat 12, wysy ła ł * 1 1 ! 1 

io|e 

własnych chłopców z kwiatami na s p j ^ , 
daż. Kw ia t y kupowałem wieczof' _ 
prezd zamknięciem sklepów. Gdy l l c * / r 

łem lat 20, miałem już 300 dolarów 
czędności i założyłem swój p i ę j ^ 
sklep. Henry P ^ ' 

Brydż pchnął Ją 
w ohjęoa ś i w e

 p 

W tych dniach wystrzałem z r o w o l w * ' ^ 
pełniła samobójstwo znana w sterach a r V ^ n l l $> 
tycznych Londynu młoda I piękna ' , r -yj*" 
Przyczyna targnięcia sle na życlo był" p̂C 
brydżowa, której urocza kobieta w * a " e 

sób nie m o g ł a sie wyzbyć, j po' 
Zdenerwowany małżonek hrabiny m l " ' , s ! c o& 

dobno oświadczyć, lż Jeżeli nie o d z w V C * a j $l« 
zgubnego nałogu zmuszony będzie r o * * .^ot0 

z nią. Biedna brydżomanka nie w ' 1 ^ " ^ ^ ^ 
sposobu wyzwolenia *le zc szponów 
postanowiła pozbawić sie życia. 

dec 
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K r w a w a m a s a k r a n a Ba łu tach 
Jedna osoba zabita, 5 rannych. — Policja zlikwidowała awanturę 

Hzls Nawr. Sw. Pawła Ap. 
Jutro Polikarpa 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.27 
16.09 
4 08 
6.f0 
8.43 

- . 5 0 

Rocznica powstania 
styczniowego 

ft!<ademia w Testrze Miejskim 
. w , dniu wczorajszym z racji p rzy­
dającej 74 rocznicy powstania naro-
Mvt 5 ° w 1 8 6 3 r o k u > z in ic ja tywy in-
I *tutu robotniczego ku l tury i oświaty 
t ' ' Bromskiego w sali Teatru Miejskie 
|, organizowana została o godzinie 
l l i * c i uroczysta akademia. Przy wype ł ­
n i sali, akademię rozpoczęła ork ie-

ra zw. rezerw, która odegrała „ W a r -
a^iankę"" p o czym wiceprezydent 

tciń ' P l pa.czek wyg łos i ł okoliczno-
C o J W e Przemówienie w k tó rym naszki-

W dniu wczorajszym przy zbiegu u-
lie Lutomierskiej i Wesołej miała miej­
sce k r w a w a masakra. 

Między rodziną Budków — 49-let-
nim Franciszkiem Budka oraz synami 
23 - le tn łm Józeiem a 19-letnłm Stanisła­
wem, zamieszkałymi przy ul. Wesołej 

17 a 25-letnlm Janem KatińsMin, zamie- zauważyl i Kalińskiego, k tó ry w towa-
szkalym przy u l . Wesołej 8 panowały. rzystwie niejakiego Kozaka i Sabiny 
niesnaski, które od czasu do czasu koń 
c / y ł y sie 1 ójkami. 

Wczoraj Budkowie w towarzystwie 
Zenona Jankowskiego (Wrześnieńska 
13) szli ulicą Lutomierską, gdy nagle 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja uko­
chana żona, nasza droga córka, siostra, bratowa i ciotka 

b. p. KALA MILWER6IER0WA «. beiieles 
przeżywszy lat 28 

wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek, dnia 25 stycz 
nia 1937 r. o godz. 1 po pol z domu żałoby przy ul. 11 Listopada 38 o czym za­
wiadamiają pozostali w nieutulonym żalu. MAŻ I RODZINA 

Dzień Polaka z zagranicy 
CaJy kraj zadokumentował swą łączność z 8-milionową 

rzeszą Polaków, rozsianych na catym świecie 

*adi \ ' i a n y ' zamierzenia ówczesnego 
•anią . - o w e g o oraz wyn ik i pow-

*ta!to' 
Wt . u . - 3 e j >° następstwa dla dalszego 
Ha ,7'"'Wania się ustroju 

emiach Polski. 
społecznego 

Następnie chór im. Moniuszki z to 
\iy l ż e n i e m orkiestry tego stowa-
5?er^nia p o d d y r - Prosnaka wykona ł 
t ' e r c U u t w o r ó w / wykonane zostały u-
c»hi r y s ° i ° w e z towarzyszeniem akom-
jgWłentu prof. Rydera. 

rodwyżht ceny 
dc miga s\ą cech piekarzy 

P o

J : »k już donosiliśmy, bezpośrednio 
)i ^ t a tn i e j podwyżce cen chleba, cech 
lad . y w Ł o d z i wystąpi ł z nowym 
Dbaniem rewizj i cennika, motywując *o 
^awicznic wzrastającymi cenami nią-
\'Ji,,an°wicie'wysunęli oni żądanie pod 

u ? e n i a c e n chleba do 38 gr. za 'kg. 
ty Wniosek przesłany został do urzędu 
5 u iewódzkiego. Dziś odbędzie się w tej 
chu* ' l e konferencja, na które j cena 

k o w a n a , (i). 

Warszawa. 24 stycznia 
(Pat) — Cały kraj zadokumentował 

dziś w sposób szczególnie uroetzysty 
swą serdeczną łączność z 8-milionową 
rzeszą Polaków rozsianych po całym 
świecie. W ramach „Dnia Polaka z za-, 
granicy" odbyły się w najdalszych na­
wet zakątkach Rzplitej liczne obchody, 
w k tórych uczestnicy dawali szczery 
wyraz spójni, łączącej nasza emigrację 
z macierzą. 

Wszystk ie miasta i miasteczka by ł y 
udekorowane flagami o barwach pań­
s twowych. Wszędzie odbywały sie na­
bożeństwa, pochody, akademie, przed­
stawienia i zbiórki na Polonie zagra­
niczną, przy czym udział w tvch uro­
czystościach, pomimo silnych mrozów, 
by ł nadzwyczaj l iczny. 

Uroczystości Dnia Polaka z zagra­
nicy rozpoczęły się w stolicy nabożeń 
stwęm w katedrze Sw. Jana celebro-

wanym przez ks. arcybiscuka Galla, na 
nabożeństwie obecni by l i członkowie rzą 
du z wicepremierem Kwia tkowsk im, 
prezes funduszu szkolnictwa polskiego 
zagranicą dr Hełczyński. Uczestnicy 
uroczystości udali się pochodem na plac 
Marszałka Piłsudskiego, >rdzie złożyl i 
wieniec na grobie Nieznaneeo Żołnierza 

O godz. 18-ej na ratuszu odbyło się 
publiczne sprawozdanie funduszu szkol 
nictwa polskiego zagranica i towarzy­
stwa pomocy Polonii zagranicznej. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Tyszkę, prezes dr Hełczyński z łożył 

sprawozdanie szczegółowe ze zbiórki na 
Fundusz szkolnictwa polskiego zagrani­
cą w r. 1936 oraz-przedstawił na co zo­
stały wydane sumy zebrane podczas 
dotychczasowych zbiórek. Następnie 
dyr. Lenartowicz scharakteryzował 
środowiska polskie zagranica. 

Warszawskiej , zdążał dp domu. 
Na obelgę rzucona przez Kalińskiego 

Budkowie natychmiast zareagowali. 
Wywiąza ła się sprzeczka, która jednak 
szybko zamieniła się w bójkę. 

Dobyto noży i kastetów i rzucono 
się na siebie z niesłychaną furia. Prze­
chodnie zaalarmowali patrol pol icyjny, 
ale interewneja policji nie zdołała przer­
wać masakry. Musiano wezwać od­
dział policj i, k tóry położył kres k rwa -

i w e l bi jatyce. 
I Bardzo ciężko ranni zostali Józef 
i Budka, Franciszek Budka i Zenon Jan­
kowsk i , lżej — Stanisław Budka, Kal iń­
ski 1 Kozak. Wezwano do nich pogoto­
w ie ratunkowe. Ciężko rannych odwie­
ziono do szpitala, lżej rannym udzielono 
pomocy na miejscu. Po spisaniu proto-
kułu przeciwko wszystk im uczestnikom 
k rwawe j bójki wdrożono dochodzenie 
learnc. 

* * 
* W ostatniej chwi l i dowiadujemy się, 

iż Józef Budka, po przewiezieniu do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności na skutek ciężkich obrażeń 
ciała i up ł ywu k r w i . (i). 

TEATR 

Pobili clążko 2-ch przechodniów 
którzy odmówili im pieniędzy na wódkę 

gromadzenie P i l 

W dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano zostali na ul icy Cegielnianej, tuż 

«ecv Ł o d z i . zostanie ostatecznie za - ; obok gmachu sądu grodzkiego napad­
nięci przez dwóch osobników Henryk 
Maciejewski, zamieszkały w Nowym 
Felicjanowie oraz 20-letni Jan Nowak, 
zamieszkały w Słotwinach. 

Do wyże j wspomnianych młodzień­
ców podeszli dwaj nieznani osobnicy z 
żądaniem pieniędzy na wódkę. Gdy mło 
dzieńcy im odmówi l i , osobnicy rzucil i 
się na nich, raniąc ich nożami. 

Henryk Maciejewski (18 lat) uczeń 
gimnazjalny.) odniósł k i lka ran ciętych 
twarzy , Jan Nowak odniósł głęboką ra­
nę w okol icy kręgosłupa, naskutek czc-

w sali F Iharmcni! 
czoraj w sali Fi lharmonii , odbyło 

^ o ł k i e zgromadzenie polityczne 
% v , , e Przez P. P. S. Na zgrornadzc-
C jyk D o s i l i przemówienia Ar tur Szew 
i% ' po t kańsk i i inni. Na zgromadze-
"a ^ i o n a została sytuacja pol i tycz-°raz Poruszone zostały sprawy sa-

S,ądn m. Łodzi 
Hi d „ Podjętych uchwałach zgromadze-
Ko 7 m a £ a l i się zatwierdzenia wybranc-

- a r ządu Miejskiego. 

Proces Flusialotóza 
*osta|e dziś wznowiony 

,. a ' Wielce sensacyjny proces jaki od 
% ^ " p

t o c z y ł się w Sądzie Okręgo­
w i h 0 Q , z i przeciw M. Musia łowi-
"q1SSP p e f n ° m o c n i k o w i f i rmy Al lart , 
t^sze? ' oskarżonemu o przy-

c " rm !v i e kilkudziesięciu tysięcy zło-
W i i v t y c r i na koszty sądowe oraz 
N e j s n e - został przerwany i w dniu 
ł i t 4 wl e

 m z °s ta je wznowiony. Na roz-
\ ą d y . d n i u dzisiejszym zbadani zo-
K u a ' s i świadkowie. 

ł ą t k o w a komisja 
^ poborowa 
^kot5i?.rtek' d n i a 2 8 b- m. w lokalu przy ul. 
%o»,;K>ei 165 urzęduje dodatkowa komisja 
V*losić ,a p - K. U. fcódź-MIasto II. • 
"t/^ch t c w i n n i poborowi'rocznika 1915 i 
k r 8 W k , o r z y dotychczas nie stawali do 

I h . s tosuMkW oi s nkwego, nie mają uregulowanc-
1 ^ t?renip. , d o służby wojskowej, zamieszkują 

»i c i ot 4 ' 6- 7 - 1 0 - ] 2< 1 3 1 1 4 komisariatów 
^arn.i y m a ' i imienne wezwania z Łódzkie-

J[*a Grodzkiego. 

Un£ y d*isieiszej dyżurują apteki: J. Ka 

'muzyka yziuKA 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie występy Janiny Kulczyckie] 
(po cenach zniżonych). 

Dziś, w poniedziałek i we wtorek o godzi­
nie 7.30 wiecz, oraz w środę o godz. 8.30 świet­
na komedia muzyczna „Noc w Grand-Hotelu", 
w której zasłużone oklaski zbiera niezrównana 
śpiewaczka warszawska Janina Kulczycka oraz 
K. Ankwicz, W Więckowski i K Korwin. Będą 
to już ostatnie powtórzenia tego powodzenio-
wego widowiska. — Ceny zniżone. 
• i -Jut- w ctwurlek dana będzie premiera mo­
numentalnego dramatu Stefana Żeromskiego 
„Róża". W roli głównej wystąpi Tadeusz Bia-
'-łciszczyńlki. Reżyser ja Henryka Szlctyńskiego. 

OSTATNIE WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM PO CENACH ZNIŻO­

NYCH. 
Dziś, w poniedziałek I we wtorek o godz. 

go nastąpi! paraliż obu nóg. 
Obu rannych odwieźl i przechodnie 

dorożką na dworzec fabryczny, dokąd i 7 3 0 w l e c z - °™* w środę o godz. 8.30 świetna 
komedia muzyczna „Noc w Grand Hotelu" w 
której zasłużone oklaski zbiera niezrównana 
śpiewaczka warszawska Janina Kulczycka oraz 
K. Ankwicz, W. Więckowski 1 K. Korwin. Będą 
to Już ostatnie powtórzenia tego powodzeniowe-
go widowiska. Ceny zniżone. 

Już w czwartek dana będzie premiera mo­
numentalnego dramatu Stefana Żeromskiego 
„Róża". W roli głównej wystąpi Tadeusz Biało-
szczyński. Reżyserja Henryka Szletyńskiego. 

wezwane zostały dwie karetki pogoto­
wia. 

Lekarz Czerwonego Krzyża stwier­
dził u Nowaka stan beznadziejny, u Ma­
ciejewskiego liczne rany g łowy i twa­
rzy i obu przewiózł do szpitala zapaso­
wego przy ul. Zakątnej. 

Obu sprawców bestialskiego napadu 
ujęto w dniu wczorajszym w godzinach 
I>opołudniowych. Są to Antoni Bedna­
rek i Zygmunt Herba (bez stałego miej­
sca zamieszkania) k tórych odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych. 

pi ( f ' i o p w ii ff *r o ifi 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

SOLSKIEGO RADIA. 
Poniedziałek, 25 stycznia 1937 roku. 

6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 

stalą. 
17.50 — 18.00 „Las w zimie" — pogadanka 

wygłosi Feliks Dangiel (z Wilna). 
18.00—18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.16 Wiadomości sportowe ogóln*. 

TEATR POLSKI 
(Cegiclnlaua 27). 

Dziś, w poniedziałek, 25-go b. m., ostatnie 
pożegnalne przedstawienie „Czarującego chłop­
ca' z Tolą Mankiewiczówną, Aleksandrem Żab­
czyńskim i Z. Tokarskim. 

Jutro, we wtorek, z powodu próby gene­
ralnej przedstawienia nie będzie. 

W środę, 27-go b m. „Bunt w domu po­
prawy", w reżyserji p. Karola Borowskiego. 

Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik porań-118.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne, 
ny. 7.25 — 7.30 Parę Informacyj. 7.30 — 7.35 '• 18.20 — 19.00 „To samo a Jednak co Innego" 
Program na dzisiaj. 7.35—8.00 Muzyka (płyty). (płyty). 
8.00 — 8.10 Audycja dla szkól. 8.10 —. 11.57 19.00 — 19.30 Audycja strzelecka. 
Przerwa. 11.30 — 11.57 Audycja dla szkól: a) 19.30 — 20.45 Mala Orkiestra P. R. pod dyr 

t |K 5^an°wsklego 80, Ś. trawkowska. Brze-
\ , , ib | U l l J

s Koprowski. Nowomiejska 15, M. 
V rWa Podmiejska 21. M. Bartoszewski, 

L. Czyński. Rokicińska 53. E. 

Wśród pięknych książek — „Władysław Rey 
mont" w opracowaniu Marii Dulębiny, b) Muzy 
ka (płyty). 11.57 — 12.03 Sygnał czasu z War­
szawy. Heinał z Krakowa. 12.03 — 12.40 Kon­
cert w wykonaniu Orkiestry Mandolinlstów Im. 
Moniuszki z Welnowca pod dyr. Kazimierza 
Bończa - Tomaszewskiego (z Katowic). 12.40 
— 12.50 Dziennik południowy. 12.50 — 13.00 
„Co nam daje Powszechny Uniwersytet Kores­
pondencyjny1' pogadanka—wygłosi Julia Wy­
socka. 13.00 — 14.00 Melodie słowiańskie (płyta 
za płytą). 14.00 ~ 14.57 Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 — 15.40 Koncert reklamowy. 
15.40 — 15.50 „O skromnym pradziadku elek­

trycznego rondelka" pogadanka dla dzieci 
— wygołsi Hanna Ożogowska. 

15.50 — 16.05 Płyty dla dzieci. 
16.05 — 16.15 Ukł. Kigera — Fantazja wschod­

nia (płyty). 
16.15 — 16.30 „Barwy regionalne w naszej mo­

wie" — odczyt wygłosi mgr. Alfons Szy­
perski (z Poznania). 

16.30 — 17.00 Cyganie w muzyce — koncert ze­
społu Niny Mnńskiej. 

17.00 —'17.15 „Co Polska wniosła do kultury"— 
„Polska inicjatorem socjologii roślin" — od­
czyt wygłosi prof. Adam Wodziczko (z Po­
znania). 

17.15 — 17.50 Recital skrzypcowy Ma*a Ro-

Zdzlslawa Górzyńskiego z udziałem Maria­
na Demar - Mikuszewskiego (śpiew). 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 —21.00: Pugadanka aktualna 
21.00 — 21.30 „Wieczór fraszek" — w opraco­

waniu Romana Zrębowicza. 
21.30—22.10 Józef Hass — „Dzień i noc" suita 

na sopran i orkiestrę kameralną w wyko­
naniu Kameralnego Zespołu Instrumentalne­
go Krakowskiego T-wa Muzycznego pod 
dyr. Franciszka Nierychły z udziałem He­
leny Zboińskiej - Ruszkowskiej (sopran) 
(z Krakowa). 

22.10 — 23.00 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.10 BUDAPESZT. Koncert Ork. Fllharmonlcz-

ne|. Dyr. E. Dohnanyl. 
20.10 SZTOKHOLM. Występ Berllńsklel Or­

kiestry Fllharmoulcznel. Dyr. E. Jochum. 
20,30 LONDYN REG. Recital śpiewaczy Alek­

sandra Klpnlsa. 
21.00 PRAGA. Planista Carlo Zecchl w kon­

cercie syml. 
21.00 WIEDEŃ. TzccI koncert symlonlczny. 

Dyr. Ol Kabasta. 
21.45 RADIO - PARIS. „La coupo enchantee" 

— opera Plernego. 
23.30 MEDIOLAN. Muzyka taneczna. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w poniedziałek, po raz ostatni „Ich 
czworo" G. Zapolskiei. 

We wtorek premiera świetnej komedii Con-
ners"a „Roxy". W obsadzie: B. Bronowska, J. 
Gosławska, Z. Sykulska, J. Niwińska, K. Lesz­
czyński, B. Bolkowskl, J. Niwiński i M. Zoner, 
który komedię wyreżyserował. 

Początek przedstawienia o g. 8.15 w. 

DZIŚ WYSTĘP WARSZAWSKIEJ SZOPKI PO­
LITYCZNEJ W FILHARMONII 

Dziś, w poniedziałek, dnia 25 braz iutro. we 
wtorek, dnia 26 stycznia br. o godz. 8.30 w. 
w sali Filharmonii wystąpi Warszawska Szop­
ka Polityczna p. t. „Ale o tym sza"... 

W szopce tej zobaczą nasi czytelnicy sze­
reg doskonałych postaci ze świata polityczne­
go, naukowego, sportowego itd. 

WIEDEŃSKI BALET „WIENER TANZ" PRZY­
JEŻDŻA DO LODZI 

Już tylko kilka dni dzieli nas' od nrzyjazdu 
do Łodzi znakomitego zespołu baletu wiedeń­
skiego światowej sławy „Wiener Tanz" pud 
kierownictwem p. Miml Klein-Mosbach, który 
wystąpi Jedynie 2 razy w Filharmonii t. J. W 
czwartek, dnia 28 oraz w piątek, dnia 29 stycz 
nia br. o godz. 8.30 wiecz. 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet riB czele programu 

M a c k i T w i n s w .jabarinie" 



IKP zwycięża KSZO 13:3 
Start Chmielewskiego. — Udany rewanż pięściarzy łódzkich 

ŁÓDŹ, 24 stycznia. 
Mimo • remisu uzyskanego przez pięściarzy 

IKP w meczu z KSZO w Ostrowcu istniała 
zgodna opinia, że w walce rewanżowe] zespól 
łódzki zwycięży bez trudu. Tak też się stało. 
Pięściarze ostrowieccy zaprczntowall się na 
gruncie łódzkim mnie) groźnie 1 IKP bez wleje-
sezgo wysiłku zakwalifikował się do rundy fi­
nałowe], zwyciężając mistrza okręgu lubelskie­
go w stosunku 13:3. 

Mecz wczorajszy rozegrany w sali Teatru 
Polskiego dowiódł Jak dalece przesadzona była 
opinia Jaką cieszyli się pięściarze ostrowieccy. 
Posiadają oni w swoim zespole zaledwie trzech 
zawodników, którzy mnie] lub więcej opanowa­
li tajniki boksu. Są to: STACHURSKI w muszel, 
WOJSLAWSKI w piórkowej i KOWALSKI w 
ciężkiej. Reszta zawodników to surowizna w 
całym tego słowa znaczeniu. 

Na tle słabe] drużyny gości wypadł IKP za-
dawalniająco chociaż o formie niektórych za­
wodników trudno wydać opinię. Dotyczy to w 
szczególności WOŻNIAKIEWICZA i CHMIE­
LEWSKIEGO których wreszcie mogliśmy powi­
tać w ringu. Dla tych zawodników przybył na­
wet specjalnie do Lodzi delegat PZB p. Biele­
wicz, który Jednak nie może wydać sądu o Ich 
formie, ponieważ walki Woźnlaklewlcza Jak I 
Chmielewskiego trwały b. krótko. Z zawodni­
ków IKP zadowolić mógł w stu procentach Je­
dynie BARTNIAK, który zademonstrował boks 
w dobrym wydaniu. Ten wiecznie bity zawod­
nik wyrobił się wreszcie na dobrego pięściarza. 
Obok niego wyróżnić również wypada Durków-
skiego, który stoczył wcale niezłą walkę. Resz­
ta, nie- wyłączając Spodenklewlcza I Pietrzaka 
nie znajduje się Jeszcze w pełni formy. 

W muszel pojedynek STACHURSKIEGO 
(KSZO) z POPIELATYM zamienił się w za­
żartą walkę, która trwała przez trzy rundy. 
Oba] okładali się wzajemnie, zapominając o kry­
ciu unikach 1 t. d. Lepszy finisz miat STACHUR­
SKI, który też uzyskał zasłużone zwycięstwo. 

„Kogut" BARTNIAK nie miał w walce z 
KRAJEWSKIM (KSZO) dużo pracy. Po pierw­
szej rundzie, która minęła na badaniu przeciw­
nika przeszedł Bnrtniak w drugim starciu do 
generalnego ataku, demonstrując piękna pracę 
nóg 1 bogaty repertuar ciosów. Wygrał wyso­
ko Barłniak. 

Rewanż plórkowców WOJSLAWSKIEGO 
(KSZO) ZE SPODENKIEWICZEM stał na ni­
skim poziomic. Oba] nie ryzykowali zbytnio, 
walczyli nieczysto tak że sędzia zmuszony byt 
często interweniować. We wszystkich starciach 
walka była równa jedynie pod koniec ostatniej 
rundy Wojslawski wydał się świeższy, atakując 
częśclcl. Sędzia ogłosił remis. 

W lekkiej walka trwała b. krótko. WOŻNA-
KIEWICZ wdał się w wymianę ciosów z KOC­
JANEM II, a że w takich razach „Morycek" 
potrafi .-zybko wymęczyć przeciwnika więc też 
Kocjan już po kilku ciosach dał znak, że się pod 
daje. 

W wadze półśrednle] DURKOWSKI nie miał 
dużo pracy z zupełnie Jeszcze surowym CZUBA, 
który był kilkakrotnie zamroczony. Wygrał wy­
soko na punkty Durkowskl. 

Najbrzydszą walkę stoczyli reprezentanci wa­
gi średniej KOCJAN I (KSZO) Z WEBEREM. 
W drugie] I trzeciej rundzie wychodzi Webero­
wi kilka ciosów z lewe] co decyduje o Jego 
zwycięstwie. 

Sędziowie bokserscy 
we Lwowie złożyli legitymacje 

Epilog skandalicznego sędziowania 
na meczu Okęcie — Lechia, rozegranym 
w dniu 17 bm. we Lwowie, miał miejsce 
onegdaj. 

Na znak protestu przeciwko orze­
czeniom sędziowskim, krzywdzącym wy­
raźnie Lcchię, wszyscy sędziowie lwow­
scy złożyli legitymacje sędziowskie. 

Awantura na meczu 
bokserskim w Warszawie 

Jedyny mecz bokserski, jak) odbył sic; w 
niedzielę w Warszawie między Warszawianką 
a Makkabi, zakończył się w sposób najmniej 
spodziewany. Publiczność warszawska znana 
zresztą z tego, że jest nieslorna | trudna do 
opanowania, dała dziś nową próbkę swego szo. 
winizmu. Nie chciała się ona zgodzić z zupeł­
nie zresztą słusznym) orzeczeniami sędziego, 
demonstrując w sposób niekulturalny. Na głowę 
arbitra posypały się różne przedmioty, tak że 
zmuszony on byt po ostrzeżeniu przerwać mecz 
w polowie walki w wadze średniej między Pil­
nikiem a Zarembą. 

Do tej watki prowadziła Makkabi 6:4, przy­
czyni najciekawsze spotkanie dn|a między Po-
lusem a Rosenblumem zakończyło się zwycię­
stwem Polusa, który w trzeciej rundzie pano­
wał całkowicie nad sytuacją. 

Nienormalnym przebiegiem tego meczu nie­
wątpliwie zainteresują sie władze pięściarskie. 

Pojawienie sle CHMIELEWSKIEGO w ringu 
powitała publiczność hucznymi oklaskami. 
Szkoda, że Jego przeciwnik Franciszek Jest za­
wodnikiem zbyt leszcze słabym dla naszego mi­
strza, który nie miał okazji wykazania swej o-
becnej formy. 

Chmielewski w widoczny sposób oszczędzał 
gościa, który mimo to poddał się w drugiej run­
dzie. 

W wadze ciężkiej zmierzyli się KOWALSKI 
(KSZO) Z PIETRZAKIEM. Aczkolwiek Pietrzak 
górował nad przeciwnikiem przez wszystkie 
starcia to Jednak odczuł on dobrze tę walkę 
zwłaszcza, że Kowalski, rozporządzający silnym 
ciosem kilkakrotnie trafiał łodzianina. 

Wygrał na punkty Pietrzak. 
W ringu sędziował p. Zapłatka. Na punkty 

p. Łukaszewski. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu 
<s»<a8toajj5'«j »a<c w holi pabianickiej 

Pabianice 24- stycznia. 
Zimowe okręgowe mistrzostwa lekkoatletycz­

ne pań I panów kl. A i B mamy już poza sobą. 
Ogólna liczba startujących (62) wykazuje 

duże zainteresowanie mistrzostwami wśród lek­
koatletów. 

Wyniki podajemy poniżej: 
KLASA A PAN: 
Rzut kulą: Wajsówna (Boruta) 11.07, Pluciń­

ska (KE) 9.23. 
Bieg 25 tntr.: Wajsówna 4.4, Stadczykówna 

(Sokół). 
Skok wzwyż: Wajsówna 1.35, Guzlńska (KE) 

1.15. 
Bieg 500 mtr.: Wodnlcka (Z|cdn.) 1.40, WóJ-

clkówna 1.48,2. 
Skok wdał: Wajsówna 4.10, Stańczykówna 

3.82. 
Skok wdał z miejsca: Wajsówna 2.26, Stań­

czykówna 1.98. 
KLASA A PANÓW: 
Bieg 25 mtr.: Polański (Boruta) 3.4, Bystry 

(Zjedn.) 3.6. 
Bieg 1.000 mtr.: Las (KE) 2.59, Mund (LKS) 

3.01. 
Skok wzwyż: Maciaszczyk (Sokół) 1.70, By­

stry 1.70. 
Skok wdał z rozbiegu: Maciaszczyk 6.14, Mn-

zolewskl 5.20. 
Trójskok: Maciaszczyk 12.34. Rybak (KE.) 

11.17. 

Po-

Mateszówka (Z) 7.63, Kałkowska 

: Posepczyńska 4.07, Dąbrowska 

Mateszówka 1.25, 

Rzut kulą: 
.57. 

KLASA B PAN: 
Bieg 25 mtr. Mikuła (Sokół PabJ.) 4.5, 

sepczyńska (IKP.) 4.6. 
3x500 mtr.: Kasprzakówna 5.17.2, Mikuła — 

5.33,4. 
Rzut kulą: 

(Z) 7.36. 
Skok wdał 

(IKP) 3.97.5. 
Skok wdał z miejsca: Posepczyńska 2.05, 

Mikuła 2.00 
Skok wzwyż z rozbiegu 

Peszkówna (Sokół) 1.20. 
Bieg 500 mtr. Peszkówna 1.44,4, Majchrza 

kówna (IKP) 1.45,2. 
KLASA B PANÓW: 
Bieg 25 mtr.: Stollńskl (LKS) 3.8, 

(Z) 3.6 (zdyskwallf.). 
Bieg 1000 mtr.: Tomczak (Boruta) 3.10,2. Młot 

klewlcz (WIMA) 3.14,4. 
Trójskok: Młotklewlcz 10.61 Gos (WIMA) — 

10.53 poza konkursem. Szmldke (KE) 11.38. 
Bieg 1000x3 Gosewskl (Zjedn.) 9.53.6, Bo­

rowski 10.16.8. 
Rzut kula: Lindner (Sokół, Lódż) 11,50, Le­

wandowski (Zjednoczone) 10:03. 
W ogólnej punktacji klubowel pierwsze miej 

sce uzyskał zespół Zjednoczonych 35 pkt., 2) 
Boruta 21 pkt. 3) Sokół Lódż 20 okt. 4) Sokół 

i PabJ. 18 pkt, 5) Kruschendcr I WIma po 16 

Grobelny 

Lange (WIMA) 11.95, Fiszer (KE) pkt, 6) IKP 14 pkt, 7) Geyer 5 nkU 

Obrady Związku Piłki Ręcznej 
Nu czele Związku stanął 

Tegoroczne walne zebranie członków L. O. 
Z. P. R. trwało względnlo krótko, zaś poziom 
obrad był wysoki. 

Po sprawozdaniach ustępujących władz, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w które) ni. iii. 
zabrali głos pp.: Zatke, Jaczmlenlak, Kaulman, 
Lityński. Poddano ostrej krytyce działalność 
zarówno zarządu Jak I wydziału Gier 1 Dyscyp­
liny. 

.Miedzy Innymi wysunięto słuszny zarzut, że 
LOZPR wydał 310 zł. za wynajmowanie sali 
w Jednym z klubów sportowych na swe posie­
dzenia podczas gdy inne kluby chętnie użycza­
łyby bezpłatnie swego lokalu na posiedzenia. 
Przedstawiciel TUR p. Zatke zaznaczył, że kry­
tyka poczynań ustępujących władz Jest dobra 1 
wskazana ale i trzeba dać pewne wytyczne jak 
władze mają postępować, jak wychowywać I 
karać zawodnikowi. Poza tym p. Zatke odczy­
tał szereg wskazań, które przyjęto lako dezy­
deraty, zaś Jeśli Idzie o wyznaczanie spotkań 
przyjęto termin 72 godzin przed meczem zaś 
<aoeteo« 

Jubileusz Warty 
Poznań, 23 stycznia. 

W dniach 6—13 czerwca r.-b. obchodzić 
będzie K SWarta w Poznaniu Jubileusz swego 
25-letnlego istnienia. 

Z te] racji projektowany lest szereg imprez 
przy udziale drużyn krajowych 1 zagranicz­
nych. 

Piłkarze zorganizują turnlel z udziałem 
Wisły I LKS oraz jedne] z drużyn niemieckich. 

Lekkoatleci projektują wielkie zawody mlę-
mlędzynarodowe. Ponadto w projekcie są Im­
prezy: bokserska, hokejowa 1 pływacka. 

Uroczyść Jubileuszową zainaugurują hoke­
iści, którzy wkrótce zorganlzuia turnie] przy 
udziale zespołów krajowych — AZS. Warsza­
wianki I Polonii. 

ponownie dr. Grabowski 
odwoływanie na 48 godzin przed meczem. 

Po dyskusji udzielono ustępującym władzom 
absolutorium przez aklamację. 

Komlsja-matka w składzie 7-mlu osób przy­
gotowała listę nowych władz, które zebrani 
przyjęli przez aklamację. 

Skład nowych władz przedstawia stę nastę­
pująco: prezes dr. Grabowski, I. wiceprezes mgr. 
Sztem, II wiceprezes Rąbalskl, I I I wiceprezes 
I jednocześnie przewodniczący Wydziału Gier 
1 Dyscypliny — Krnpeckl, przewodniczący Wy­
działu Spraw Sędziowskich — E|me, sekretarz 
Spodenklewicz, skarbnik Kołodziejski, gospo­
darz Roth, członkowie zarządu: Skóra, Jańcz 1 
Różycki. Wydział Gier I Dyscypliny: przewod­
niczący Krnpeckl,członkowie: Pawlak, Jarkulskl, 
Kowalski, Luchnlak, Kaczmarek, Markowski, Ul-
rlchs, Brajtsztajn. Blleckl 1 Bemm. Komisja re­
wizyjna: Inż. Welnberg, Keller, prol. Borek I 
Wardęszklcwlcz. Przewodniczył p. Zatke. 
iwkdlanbżatczrPasd(2)A(W(gpisershrdlu hm mb 

Zmiana terminów 
łyżwiarskich mistrzostw Polski 

Terminarz łyżwiarskich mistrzostw Polski 
zostal przez zarząd Polskiego Zw. Łyżwiarskie 
go ostatnio zmieniony i przedstawia się nastę­
pująco: 1—2 lutego w Toruniu mistrzostwa w 
Jeździe figurowej klasy B. 6—7 lutego mistrzo­
stwa w Jeździe figurowe] klasy C w Lodzi. 
13—14 lutego mistrzostwa w Jeździe figurowej 
w klasie A w Cieszynie. Mistrzostwa Polski w 
jeździe szybkiej odbędą sic w dniach 6—7 lu­
tego najprawdopodobniej w Suwałkach. 

Heliasz zawodowcem? 
Bruksela, 24 stvcznia. 

Znany lekkoatleta poznański ZJ'?' 
munt Heliasz, przesłał ofertę Belg1)5*1 

mu Związkowi Lekkoatletycznemu i a K 

trener tego związku. 
Propozycja Hellasza rozpatrywali3 

była na ostatnim posiedzeniu zarzao" 
belgijskiego Z.L.A. I posiada duże s«D" 
se jej przyjęcia. 

Zapaśnicy warszawscy 
odnoszą zwycięstwo 

w Pabianicach. 

Dokoła zatargu 
w boksie krakowskim 

Jak już donosiliśmy, na niedzielę 24 
b.m, zwołane było nadzwyczajne walne) 
zgromadzenie KOZB, poprzedzone nie­
porozumieniami w łonie zarządu związ­
ku. Nadmienialiśmy, że formalność tego 
zebrania zakwestionowało kilka klubów 
krakowskich, które w sprawie tej zwró­
ciły się do PZB. W odpowiedzi na tę in­
terpelację PZB zwrócił się do urzędują­
cego wiceprezesa KOZB z zapytaniem 
czy zebranie zwołał zarząd czy też po­
szczególne osoby. Na pismo PZB poszło 
zapytanie do Poznania czy zebranie zwo 
łane zostało formalnie. 

Wobec tego że odpowiedź PZB nie 
nadeszła do dnia wczorajszego, urzędu­
jący wiceprezes inż. Siódmak w zagaje­
niu nadzwyczajnego walnego zgromadze­
nia stwierdził, że zostało ono nieformal­
nie zwołane i nie odbędzie się. Awizo­
wany delegat PZB na zebranie nie przy­
był. 

W najbliższych dniach ma się zebrać 
zarząd, który ponownie zwoła walne ze­
branie zgodnie ze statutem* 

Bawiła tutaj stołeczna drużyna zap»s»'*ji 
Pocztowego PW. bijąc Pabianickie Pocz"" 
PW w stosunku 14:7. ,,M 

Wyniki poszczególnych walk prźedsta*'1 

się Jak poniżej: „ .... 
Waga kogeula: Wiśniewski (W-ma) P0* 

nakł w stosunku 2:1 Falecklego (P). „ j . 
Waga piórkowa: Gołowlcz (WIma) t*r>" 

żył w 14 m. 35 sek. Bartoszewicza (P)>, , * 
Waga lekka: Werchoł (WJma) l>oookJ!Lil 

2 m. 41 sek. Plśnlaka; Konwe (Wfma) P 0 * 0 " 
w 6 m. Puszel (P). 

Waga średnia: LupackI (WIma) zwy"*'" 
w 47 sek. Wnuka. rf j 

Waga półciężka: Fidler (KE) pokonał* 
min. 47 sek. Urbańskiego. . «.[ 

Waga ciężka: Llpczyńskl (KE) zMl®*1' 
w 6 m. 20 sek. Bereszyńskiego. ^ 

Sędziowali na macie kolejno pp. Bora 0 

Szczeblewskl i Berger. 

Gry sportowe w MWj 
Wczorajsze zawody koszykówki m«**j'e^jij-

mlstrzostwo klasy A. LOZPR należały d ° ̂  
teresujących I zgromadziły dużo publlcz* „ 
Poziom poszczególnych spotkań dobry, " j y 
czym zwycięstwa faworytów nie ood.1 j|j 
dyskusji. W doskonałe] formie z n a l d u " y 
drużyna IKP, poza tem dobrze zanrezenw* 
się zespoły HKS I TUR. 

Wyniki meczów przedtaswla sle lak 
stępuje: - —~ - -

TUR — Zjednoczone 28:14 (15:9). 
HKS - WIMA 31:9 (19:1). 

IKP — Kruschendcr 52:8 (26:0). 

Cracouia mistrzem •' 
hokejowym okręgu krakowski^ 

Kraków, 24 s t y c * 1 ^ 
W niedzielę odbył się emocjonujący ^eio 

hokejowy o mistrzostwo okręgu krakow* 
między Cracoylą I KTH z Krynicy. .„jjrfe 

Zawody prowadzone w morderczym v!,«yty 
od początku do ostatniej minuty, ***0L, i$ 
się wysoką porażką kryniczan w stosun* ^ , 
(1:0, 0:0, 3:0) I zadecydowały o zdobyci" tf 
strzostwa okręgu przez CracovIę. P0fgVii' 
mecz Cracovll z Makkabi nie wpłynie t'v 

na ostateczną punktację. a ; i ' 
Zwycięstwo Cracovll było zasłużono ^ jo -

kolwlek sądząc z przebiegu gry, nieco za < 0 . 
kle. Pierwsze dwie bramki zawinił bramk*".^ 
ścl. który był najsłabszym punktem *«* 
krynickiej. Reszta drużyny wykazała P,e^,,tr>',1j 
społową grę, prowadzoną w szybkim % | ' 
tempie. Wyróżniali się z kryniczan P" 
Piechota. 

Z całego świata . 
W Pradze angielska drużyn* n ° p i ! 

lodowego Steatham pokonała z 

LTC 3:0. 
• W siei* 

W towarzyskim meczu ^okse* 4 ł 
mistrz Belgii Charles Sys wypu° k 

niemca Adolfa Heusera. 
* * j w ł s ' f 

,W, Garmisch Parterkirchen odW 
ę d z y d T U Ż y m o w y bieg zjazdowy^,0 ,2 rai 

rym zwyciężył niemiec Worndle-~7'o0r« 
sek. przed Lantschnerem (Niemcyl 
wegiem Soerensen. } roi' 

W konkurencji pań zwycięży1* te& 
strzyni olimpijska Christl Cranz, p 

Grassegger. , ^ 
Sensacją męskiego biegu z i a Z . ^eiP 

była niespodziewana porażka 
norwega Birger Ruuda, który **> ą ^ 
miejsce w czasie 4:47,3 sek. 
miejscu sklasyfikował się słynny a U 

Seejos — 4:54 sek. 

Nowe rekordy 
łyżwiarsk , e

s 

Oslo, 24 s t Y ^ i l * 
Znana łyżwiarka norwesk*' 

Schou-Nielsen ustanowiła n a ' z * _ tffr' 
w Oslo dwa nowe rekordy świa t a ' 
47,9 sek. 1500 — m. 2:38.1 sek-
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łfarszawIanka-ŁKS 3:2 (2:0,0:1,1:1) 
N*Kle z w y c i ę s t w o h o K e i s t ó w . w a r s z a w s k i c h w m e c z u 

e l i m i n a c y j n y m o mis t r zos two PolsKi 
'nu t tt|^ienvszyin

 s w * ' m meczu ellmlnacyj* | wyrównanie, zwłaszcza, te łodzianie zachęcani 
przez widownię prą ciągle naorzód. Wreszcie 
w 3-e] tercji pada wyrównująca bramka ze 
strzału Koczewsklego (w 7 mlnu.), Niestety Już 
w 2 minuty późnie] po błyskawicznym ataku 
Mańkowski strzela celnie, a Jakubiec kapitu­
luje. Sędziował bardzo dobrze o. Sachs. 

«toskn' S ti r z e m s t o l l c v Warszawianka spisał 
"tył t Q r a była równorzędna l mecz 
!*'Vc|nri " W l | y | n powodzeniem zakończyć się 
mm tal* łodzian. Do porażki drużyny 

l a i , f : L ^ y c * y n * * s l « PrzćdB wszystkim bram 
na któiego konto zapisać należy 

no-
l l r4a''ahUt ) icc' " 
Um|), o r a m K Q (przepuścił krążek miedzy 

J^yny wystąpiły w składach: 
nich cf z a w 'anka: Sznajder. Werner. Macter-
lectUS!an|szewskl, Przedpełski. Głowacki, Do-

**• Mańkowski i Michalski. 
t!,w,^.: Jakubiec, Rusinklewlcz. Pryller. Ko-
% u i K r 6 1 ' Zatęskl, Kosmala. Linka I Mu* 

\V 
(Mi dn S

4

z . a w i a n ka zaprezentowała sle Jako ze-
k)ch uT r o w n y bez punktów specjalnie sła-
iliij' " W i n i l i się Doleczek. Mańkowski 1 Sta 
S a n • c n o c ' a * ten ostatni chwilami srał 
1KS j e (kopnął Jednego z graczy łódzkich). 
"oeza.L bardzo ambitnie I po opanowaniu 
iiaJ, ? * c l tremy, był przeciwnikiem dla War 
kle i / ' l k l b. twardym. Prym wodził lak zwy-
!e«Dni w n o s z ^ c swoją ruchliwością do całego 
KocVc.u M U ł 0 ż y c i a • d z i e l n i c sekundował mu 
'ttkle który tym razem był lepszy od Za-
V»u J . 0 , Jakubiec w bramce trzymał niepe-
( , Ut i \ ' u i zaznaczyliśmy druga bramkę 
kV| p " s dł niepotrzebnie. Z obroców lepszy 
• t a i y , , e r - D r « s ' atak ŁKS-u był słaby 

tj], ^Je rwsze] tercji goście b. zgrani narzu-

Silny mróz odstraszył widocznie Publiczność 
która zebrała się w liczbie około 400 osób. A 
szkoda, bo mecz był b. ładny i emocjonujący. 

W przyszłą niedzielę, 31 bm. LKS rozegra 
z Warszawianką mecz rewanżowy w War­
szawie. 

Orlewicz zdobywa mistrzostwo 
aKaileniiclcics i»olsHci w narcitirslfrie 

Krynica, 24 stycznia, 
W niedzielę zakończyły się w Krynicy mię­

dzynarodowe narciarskie mistrzostwa akade­
mickie Polski. Pogoda mroźna I słoneczna. Do­
skonałe były również warunki śnieżne. 

Mistrzostwa akademickie Polski w kombina­
cji norweskie] zdobył Marian Orlewicz (Wisła 
Zakopane) z notą 453.7. W skokach musiał on 
ustąpić pierwszeństwa skoczkowi norweskiemu, 
Eie Nilsowl. Poza konkursem Jednak najdłuż­
szy skok dnia uzyskał zakopiański zawodnik 
Schindler (41 m.). 

Wyniki i kolejność w kombinacji przedsta­
wiają się następująco: 

1) Orlewicz (Wisła, Zakopane) nota 453.7, 
skoki 29 I 30 m. 

2) Eie Nils (Norwegia) nota 427.2, skoki 31 I 
! pói i 33 i pół. 

3) Tessoyre (KTN. Lwów) nota 363.7, skoki 
1 « r , M t r e ł e r a D 0 - Ataki Ich sa groźniejsze, 127 I 28 I pół. 
Wv? l c e l n l e l s z e niż LKS-u I w 7 minucie | 4) Bandura (AZS, Kraków) nota 371.1 skoki 
^WIihlA s t [ f , e l a Pierwsza bramkę (dla War-
U 1 : Ł . * * minuty później krążek po raz W , 'I w * minuty później krążek po raz 
"t l i V J n l c 6 ŁKS-u lokuje Doleczek . W I I 
* 3-el~T * r a ' , p ' * ' n l * w Pierwszej. Król 
k( I ' ""nucie zdobywa ładnym strzałem bram 
H^T?" stale się b. ciekawy. Zanosi się 

28 I 29, 
B) Lasota (AZS, Kraków) nota 355.3, 

25 I 27 i pół, 
skoki 

20 i 23. 
8) Rayski (Wisła, Zakopana) nota 318.8, sko­

ki 28 z up. I 27. 
9) Ołodklewlcz (TTN„ Kraków) nota 316.2, 

skoki 31 i 30 1 pół. 
10) Kocko (AZS, Lwów) nota 303.8, skoki 

21 I 23. 
A. Z. S. KRAKÓW NAJLEPSZyM ZESPOŁEM 

WŚRÓD AKADEMIKÓW. 
W ogólnej punktacji mistrzostwo akademic­

kie Polski zdobył AZS Kraków, uzyskując 63 
pkt. 

2) AZS Wilno 39 pkt. 
3) AZS, Lwów 17 pkt. 
W biegu płaskim na 16 kim. zwyciężył ze­

społowo AZS Wilno przed AZS Kraków. 
W biegu zjazdowym zwycięstwo odniósł A.! skarbnik dr. Pischinger zastępca Suliń 

Z. S. Kraków. 
Zawody wywołały bardzo duże zaintereso­

wanie i zgromadziły dużo publiczności. Trybu­
ny były przystrojone barwami narodowymi 
Polski oraz barwami tych państw, których za­
wodnicy Wzięli udział w zawodach. 

Organizacja zawodów, spoczywająca w rę» 

Nowe władze 
K S . Cracov i i 

Kraków, 24 stycznia, 
Wczoraj odbyło s i ę doroczne walne 

zgromadzenie jednego z najstarszych i 
największych klubów w Polsce KS Cra« 
covii przy n łetwykle licznym Ud2'ale 
członków. Obrady stały na bardzo wy­
sokim poziomie. 

Po złożeniu sprawozdań i krótk iej 
rzeczowej dyskusji U d z i e l o n o ustępują­
cym władzom absolutorium. 

Przed wyborami imieniem Komisj i— 
Matk i dr. Michałowski zdementował 
wiadomości lansowane przez wrogie 
Cracovii osoby, jakoby w Cracovii ist­
niały jakiekolkiek tendencje antysemi­
ckie, nazywaiąc osoby które wieści te 
rozszerzały, bezi-ztJnymi kłamcami, O* 
świadczenie to przyjęli żebrani huczny­
mi oklaskami. 

Dr. Michałowski nadmienił jeszcze, 
że Cracovia zawsze była jest i będzie 
klubem apolitycznym i awyznaniowym. 

Nowe władze zostały wybrane przez 
aklamację w następującym składzie: 
prezes pułk. Miodoński, wiceprezesi dr. 
Czapnicki, dyrektor zarządu miejskiego 
mgr. Herget, dr. Kwieciński i dr. Zyg­
munt Nowakowski, sekretarz por. Dziu-

| banowski, zastępca mgr. Skowroński, 

6) Burda (AZS, Wilno) nota 342.0, skoki 2fi kach sekcji narciarskiej AZS, Kraków, była pod [ 
i 28. 

na 7) Matlak (Lechla, Lwów) nota 328.1, skoki 
każdym względem wzorowa. 

Hokeiści Czarnych pokonani w Katowicach 
Pogoń zwycięża lwowian 3:1 (1:0, 0 :0 , 2:1) 

i) Katowice, 24 stycznia. 
v j^ z 'ś rozegrano na sztucznym torze 
i, katowicach mecz hokejowy o mi -
^ s t w o Polski. 

Hiini ! * b y ł a Prowadzona typowo o 
J ' K t y i nie stała na wysok im pozio* 
iJ" Utrudniał ją silny wiatr , powodu-
0 & i l y t twardy stan lodu. Sędzia p. 

z Krakowa nie dopuścił do ostrej 

strzału S iwk i . 
W drużynie Czarnych wyróżni l i się 

ol impi jczycy Stupnicki I Lemiszko. 
Zwycięstwo to jest wie lk im sukcesem 

Pogoni. 
Rewanżowe spotkanie powyższych 

drużyn odbędzie się we Lwow ie 31 
bież. m ieś . ' ' " v " " , | ' " ! " : . Włł0i3 .bo : v t 

*nu./ ę ' Kdyż dwaj zawodnicy byli 
tercji Pogoń grała w ^ trzeciej 

k , 

C S z c n i 0 p U § C i ć lodowisko. Czarni 
&i l i p t r - e Nefft i l również w środkach i 
* l i brutalnie. 

W ^ C ż e n i a sędziego ńie zawsze 
^ ; l t a ' y się z aprobatą publiczności, 
h n a "yia zbyt szowinistycznie nastro-

dąja^ l e rwszą bramkę uzyskuje Urzoń, 
Prowadeznie Pogoni. Druga tercja 

H<ja, ^bramkowa. W trzeciej tercji 
tHjJf się Urzoniowi uzyskać drugi 
lid l . d l a swych barw. W minutę póź-
% r

5 t u P n i c k i strzela honorowy punkt 
c z a r n y c h . Na 40 sekund przed koń-

^°Koń zdobywa trzecią bramkę ze 

^wybi tn ie jszy film świata 
' C z a j ą c y drażliwy problem 
schowania młodzieży 

Śzialiem II Brygady legioUBw 
O s t a t n i e p r z y g o t o w a n i a do p i ę k n e j i m p r e z y n a r c i a r s k i e ) 

Warszawa, 23 stycznia, i widualnemi kartami uczestnictwa, których 10-
Zbliża się termin IV Marszu narciarskiego na: dniowy termin ważności (10—21 lutego) daje 

Huculszczyźnie szlakiem ii brygady Legionów,! sposobność do spędzenia kilku dni na nartach, 
który będzie przebiegał z Rafajlowci do Wo- j Karty uczestnictwa w cenie po 3 zl. będą Już 
rochty przez Pantyr I trwać będzie od 11 do 14: wkrótce do nabycia w sprzedaży, 
lutego b. r. j Wspaniale tegoroczne warunki śnieżne ścią-

Marsz ten o historyćznem znaczeniu Jest wy- ghą do Worochty masy turystów, miłośników 
razem przyjaźni, jaka została zadzierzgnięta sportu narclarsklegb i oryginalnego folkloru hu-
między bojowcami Żelaznej Karpackiej Brygady t culskiego. 

miejscową ludnością, które] serdeczność i przy­
chylność dla legionistów wyraziła się w formie 
zorganizowanej kampanii huculskiej. 

Komitetowi Organizacyjnemu marszu udało 
się uzyskać 66 proc. zniżki kolejowe z Indy-

Dla uczestników - widzów marszu zorganizo­
wany będzie specjalny pociąg popularny, który 
wyruszy w Warszawie w dniu 10 lutego o g. 
17-ej. Ponadto zostaną zorganizowane pociągi 
popularne ze Lwowa i Stanisławowa. 

Mowy projekt rozgrywek 
- i ™ n ? r Z ? n iP.N, W 5 , s , e p u l e n a *«n«»l» *Ri-oHia, 19Ś7) i gruba Warszawa Łodl. Pomorze, 
dżemu 2 0 - 2 ! lutego z nowym Bfblektem systc 1 nań, II grupa - Kraków Kielce Ślaślt lii V™ 
mu rozgrywek o wejście do Liftl, Zarząd PZPN ! pa ' ' * ^ K ^ - S T ^ i S K l L j Ł ^ 
projektuje dwojaki podział mllłrzów okręgów !gn 

Lwów Lublin, Wołyń. Stanisławów. IV 
grupa — Wilno, Polesie. Białystok, 

ua grupy, a mianowicie: Zwyclęzc- grup w liczbie czterech walczą 
W latach parzystych (poczyrlOlac od roku i następnie w puli finałowej każdy z każdym po 

! 1938) — I grupa — Warszawd Lublin. Kielce. 
Łódź, II grupa — Poznań. Pomorze. Śląsk. III 
grupa — Kraków, Lwów. Stanisławów, IV 
grupa — Wilno, Polesie. Białystok Wołyń. 

W latach nieparzystych (pbczynalac od r. 

ski. 
Członkowie zarządu mjr. Rybka, por. 

Czapla, kpt. Wawrzecki , kom. Drożań-
ski, Józef Kałuża i dyr. Synowiec. 

Piłkarze Ruchu 
uzyskali w B tkowie wynik 2:2 

(1:1) 
By tków , 24 s tycznk 

Gościna mistrza Polski w By tko -
wie wywo ła ła tam zrozumiałe zainte­
resowanie. Mimo dokuczliwego zimna 
zebrało się na boisku gospodarzy prze­
szło tysiąc ludzi. 

Gra toczyła się pod znakiem prze­
wagi By tkowa. k tóry w pierwszej po­
łowie Uzyskał bramkę przez Blisińskie-
go. Wyrównanie uzyskuje Peterek. 

Po przerwie Blisińskl zdobywa dru­
gi purikt a Peterek z rzutu karnego U 
stalą Wynik dnia. 

Mistrz Polski wystąpi ł w pełnym 
składzie z wyjątk iem Wi l imowskiego. 
Jest to wielk i sukces drużyny By tko­
wa w spotkaniu z wie lokrotnym m i ­
strzem Polski . 

Piłkarze angielscy 
chrcnlą się przed grypą 

Cala Anglia jest zakatarzona z powodu epi­
demii gf)*py, która setkom tysięcy uniemożli­
wia wykonywanie swego zawodu. 

W większości zawodów możliwe Jednak jest 
utrzymanie toku pracy mimo zmniejszonej licz­
by pr»co\vników bądź też w drodze zastąpie­
nia chótych przez kolegów. 

Jest natomiast jeden zawód, w którym nie­
łatwo l l l t o zastępstwo. Jest nim sport piłkar­
ski, gdzie przeważnie niesposób znaleźć pełno­
wartościowych rezerwowych dla czołowych 

graczyt a Już zupełnie niemożliwe jest zastąpić 
t. zw. asów. 

Menażerowie i trenerzy klubów angielskich 
w chwili obecnej mają tedy jedną troskę: jak 
uchronić swych graczy przed grypą. 

ZakUjHiją w wielkich ilościach środki ochron 
ne przeeiw dokuczliwej chorobie, a program tre 
nlngoWy uzupełniają Jeszcze jednym ćwicze-

em , . . i m i i g u w y uzui jcu i a jq j e s z c z e jeu i iy n t w e ; 
S l o t ó w

 P a W T S ^ ^ P r a k t y c z n y m p.ókanl 
Mistrz I wicemistrz puli finałowej wchodzą au- 1 * 
tomatyczulc do Lig!. 

K i n o 
C A S I N O 

Początek 4 6. 8. 10. 
O S T A T N I E 

DWA D N U 

Robert Taylor i Loretta Young 
w czarującym roTnartsle p. t. 5 ł 

JEJ PIERWSZA Ml tOiC 
[Najpiękniejsza para 
kochanków 

w ezafujaćyrii ramansife p. t 

[El] 
TROJE 

I'? rt 
w U V m t , e skonfiskowanej 
i/ A. sztuki These Three 

Mr i , R J MIR1AM HOPKINS S l E OBERON 
JyEL MC. CREA 
felMetnia w £ l ! I T A GRANVILLF 
' ' l o t c e 

Anglo-amerykaiiskie narady gospodarcze 
Minister Runciman w Waszyngtonie 

chociaż W . Brytania i St. Zjedn. nie za­
mierzają zawrzeć traktatu handlowego, 
jednakże kwestia handlu zagranicznego 
obu tych państw z innymi krajami bę­
dzie przedmiotem rozmów angielsko-
amerykańskich, gdzie prowadzone będą 

Waszyngton, 24 stycznia. 
(PAT) B ry ty j sk i minister handlu 

Runciman w towarzystwie ambasadora 
W . Bry tan i i sir Ronalda Lindsaya zło­
ży ł w izy tę sekretarzowi stanu Hul lowi . 
W rozmowie poruszono głównie mię 
dzynarodowe zagadnienia gospodarcze,' pod koniec nadchodzącego tygodnia 

Casino" 
Przez usuwanie krzywd społecznych — 

do iedności i siły narodowej 

Urabte zaniedbują zaprawę z piłką, biegi, 
s k a k a n i u i główkowanie, trenerzy są bowiem 
zailnwnlcni, jeżeli tylko przeprowadzają przepi­
sowe nCwiczenia" w płókaniu wodą utlenioną 
I innyhi preparatami. 

WjlńlR stosowania tych środków zapobie­
gawczych jest wysoce dodatni, wśród piłkarzy 
bowiem w przeciwieństwie do innej warstwy 
ludności notuje się stosunkowo mało zachoro­
wań na Łrypę. 

Jest Jednak mało zawodów na świecie, w 
których tyle czasu można poświęcić na plóka-
tile. Ile wśród zawodowych footbalistow. 

DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowej 

„Wielka Gra 
Aleksandra Rekszy i Mariana 

Strzeleckiego, 
ukazało sle na półkach księgarskich 

CENA 3 ZL. 
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D i i i d a w n o o c z e k i w a n a p r e m i e r a 
na|czarownle|szego romansu świata osnutego na tle 
nieśmiertelnego arcydzieła Szekspira 

> i Julia 
W rolach głównych: 

Bi l . ulg. i passepart bezwzgl. nieważne. Norma Shearer i Leslie Htward 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

• W • 

| kw ia towe j s ławy tenor, k tó ry podbił serca całego świata. 

1 B e n i a m i n o G i g l i 
w wie lk im filmie miłości, poświęcenia i zdrady 

Ż E R O M S K I E G O Hi 7 4 — 7 6 
te l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś premiera 

Dr. mi H.LUBICZ 
Spec chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
PIŁSUDSKIEGO 6 9 
(Róg Narutowicza) lelef. 141-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—S 
wiecz.. w niedz. 1 Święta od 9—11-ej. 

DR. MED. 

A. Kleszczelski 
CHIRURG - UROLOG 

«. WSCprcwadzil ,sie na u L r f m , 

Al. Kościuszki 60 
(Róg Zamenhofa), T E L 174-99 I 207-10. 

przyjmuje od 4—7-ej. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

speciallsta chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

C E G I E L N I A N A 15 j e ief. 149-07 
przyjm- od 8—11 i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 po pol. 

Następny program. ^ 

„TRĘDOWATA 
Według najpopularniejszej powieści 

skiej HELENY MNISZKÓWNY. . 

Dalszą obsadę stanowią 
M A f i D A SCHNEIDER 

I genialny chłopiec 4-Se'tni 
P IOTR BOSSĘ 

O 0 0 O O O O O 0 O 0 O O O O O O O Q O Q 0 0 0 | _ _ 

Cena miejsc I m. 1.09, 11 ni. 90 gr.. I1 1 ^ 
50 gr. - • Kupony ulgowe po 70 S i j ^ 

Początek seansów o godz. 4. w niedzie'* 

i święta o godz. 12-ej 

Drobne ogłoszenia w „Republik 
są naj lepszym i na j tańszym śro 
zetknięcia za in teresowanych stron 

c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, ^ 
2 ) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy P ° K 

3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwie ; okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłosz e , 
d o „R E P U B̂ L 1 

DR, MED. 

ó ż a n e r 
Speciallsta chor. wenerycznych, skór­

nych I seksualnych 

Narutowicza 9» 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

,,;f; 

I L I C E 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51, Lekarz - dentysta. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla pana. Wszystkie wygody Gdań­
ska 61. m. 7, tel. 147-97. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo n i s k i c h . 

Przyjmuję również wszelkie 
reperaoje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m , 1 6 , I I I p . 

2 SKLEPY do wynajęcia P ' « L 
pokój z kuchnią i duża P'wn! r,|cn 
lonia Domów Z. U. S.. Bed"*' 
tel. 181-05. " < r 

ODNAJMĘ panu lub pani (izr) pokój z 
całkowitym utrzymaniem lub bez. 
Wiadomość: Andrzeja 28 m. 14, 
godz. 1—5. 

POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnia. 
Wygody. Nie wyżej drugiego piętra 
Śródmieście. Oferty do Republiki — 
pod „F. M." 30: 

DUŻY POKÓJ frontowy. ^ " l l ^ ' 
blowany, z niekrepującem * e

f n n eif l K 
utrzymaniem lub bez, z tęW 0 ^ IP 
do wynajęcia, ul. Główna 5 t*1 

106-69, 

POSZUKUJĘ nieumeblowanego o» 
z wszelkimi wygodami i ' e ' ojuro' 
dnia 1 marca. Oferty sub: «° 
ka". — 

ter; 

po-15—25.000 ZŁ. POŻYCZKI 
minowej za gwarancja hip"'' 
poszukiwane. Oferty skicro 
morska 8, front II p. m. 9. 

DO WYNAJĘCIA dla solidnego pana 
pokój z wszelkimi wygodami w czys­
tym domu. Al. Kościuszki 57/18, od 
1-4 g. 

na s e z o n blei^ 
poleca Salon 

9 Z a w a d z k a \\7 
Wejście p. bram? 

OKAZYJNIE do sprzedaj X J\-^ 
frakowy, Zakiitna 40, m. ' 

Redakcla I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sektetarjat Redakcii 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dżial sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w łloilzi zł. 4̂ —. za odnoszenie do domu 
40 g.r. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pohce zł. 5—. „Republika" 1 „fix-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm- W tekście — M gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-* 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 1(10 proc. drożej. Ogłoszenia latitazviite i tabe­
laryczne 25 prec. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda u w z g l e d - ^ 
o ile wniesione będą naipóźniei » - e ( , , i 

aieiW-" ,u 
uka* a n 

tygodnia od ukazania sie Die 
ogłoszenia lub niezwłocznie po U--: f > . 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ^l^e 
mel treści co pierwsze- — Omv'kl. * e . 
zasadniczo nie zmieniają treści og' f0\v 
nia nie upoważniani *do zadania 7 V V 

zapłaty lub oowtóizen nglosz**" 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskU —. Redaktor ody. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 04. 


